
Święto narodowe Kuby
Pozdrowienia z Polski

Towarzysz
FIDEL CASTRO RUZ 
pierwszy sekretarz 
Zjednoczonych Organiza­
cji Rewolucyjnych

Hawana
W czwartą rocznicę zwy­

cięstwa rewolucji kubań­
skiej przesyłam w imieniu 
narodu polskiego, Polskiej
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, jej Komitetu Cen­
tralnego, a także moim 
własnym najgorętsze, bra­
terskie pozdrowienia i wy­
razy solidarności całemu
narodowi kubańskiemu, bo­
haterskim Zjednoczonym Or­
ganizacjom Rewolucyjnym, 
sekretariatowi krajowemu 
oraz wam osobiście, drogi 
towarzyszu Fidel Castro.

Byliśmy całym sercem a 
wami, drodzy towarzysze, 
w dniach, gdy imperializm 
północno-amerykański pod­
jął agresywne kroki prze­
ciw waszemu dzielnemu na­
rodowi, przeciw dziełu re­
wolucji kubańskiej. Wraa 
z wami również cieszyliś­
my się szczerze, gdy dzię­
ki rozumnej, pełnej poczu­
cia odpowiedzialności poli­
tyce Związku Radzieckie­
go, plany inwazji na Kubę 
zostały pokrzyżowane, a 
świat uniknął otchłani woj­
ny Jądrowej. Solidaryzuje­
my się w pełni z waszymi 
słusznymi dążeniami do 
zabezpieczenia suwerenności 
Kuby, co leży zarówno w 
interesie waszego narodu, 
jak i interesie wszystkich 
narodów, w interesie po­
koju światowego.

Życzę wara drodzy towa­
rzysze Jak największych 
sukcesów w dziele budow­
nictwa socjalistycznego w 
waszym kraju. 
WŁADYSŁAW GOMUŁKA 

I sekretarz Komitetu 
Centralnego PZPR 

* * *
Depesze gratulacyjne do 

prezydenta Kuby dr Osval 
do Dorticosa i premiera 
Fidela Castro wysłali rów 
nież A. Zawadzki i J. Cy 
rankiewicz.

Spełnienie naszych nadziei w nowym roku 1963 

zależy od postawy i rzetelnej pracy każdego z nas...

Przemówienie noworoczne
A. Zawadzkiego

Drodzy obywatele 
i towarzysze! 
Kochana młodzieży! 
Rodacy!

Odpowiedzi
N. Chruszczowa
na pytania
dziennika „Daily Express“
MOSKWA (PAP). Premier 

Związku Radzieckiego, Niki­
ta Chruszczów odpowiedział 
w przeddzień Nowego Roku 
na pytania postawione przez 
redakcję brytyjskiego dzien­
nika „Daily Express” na te­
mat sytuacji międzynarodo­
wej.

Związek Radziecki — po­
wiedział Chruszczów — go­
tów jest przerwać z dniem 
1 stycznia 1963 roku wszel­
kie doświadczenia z bronią 
nuklearną, jeśli takie samo

Do
pierwszego sekretarza Ko­
mitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Związku 
Radzieckiego przewodniczą­
cego Rady Ministrów Zwią­
zku Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich towarzysza 
NIKITY SIERGIEJEWICZA 
CHRUSZCZOWA 
Przewodniczącego Prezy­
dium Rady Najwyższej 
Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich towa­
rzysza LEONIDA ILJICZA 
BREŻNIEWA

MOSKWA
W imieniu Komitetu Cen­

tralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, 
Rady Państwa i Rady Mi­
nistrów Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, w imie­
niu całego narodu polskie­
go oraz naszym własnym z 
okazji Nowego Roku prze­
syłamy wam, drodzy towa­
rzysze, a za waszym poś­
rednictwem Komitetowi Cen 
t.ralnemu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckie­
go, Prezydium Rady Naj­
wyższej i Radizie Ministrów7 
Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich oraz 
bratnim narodom radziec­
kim — najserdeczniejsze 
pozdrowienia i życzenia dal 
szych zwycięstw w budow­
nictwie komunizmu.

Rok ubiegły przyniósł dal 
sze umocnienie jedności, bra 
terstwa i współpracy pomię

Nowr prowokacje
terrorystów 
z Berlina zach.
® LERLIN (PAP). W nocy » 

niedzieli na poniedziałek ter­
roryści z Berlina zachodniego 
dokonali w stolicy NRD dwóch 
eksplozji — w jednej z sal wy 
stawowych oraz w parkingu 
samochodów. Agencja ADN in­
formuje, że ustalono, iż eks­
plozje dokonane zostały przy 
pomocy specjalnych mechaniz­
mów wyprodukowanych w Niem 
czeeh zachodnich.

stanowisko wobec apelu 
ONZ zajmą także nuklearne 
mocarstwa zachodnie. Rząd
radziecki będzie jeszcze bar­
dziej uporczywie walczył o 
rozwiązanie problemu roz­
brojenia.

Chruszczów wyraził na­
dzieję, że rok 1963 będzie 
rokiem pokojowego rozwoju 
ludzkości, dalszego umac­
niania ZSRR i całego świa­
towego systemu socjalistycz­
nego, rokiem nowych sukce­
sów byłych krajów kolonial­
nych i zależnych, sukces'w 
w dziedzinie ostatecznej li­
kwidacji kolonializmu.

Rząd radziecki proponuje 
kompromis: zastąpienie fla­
gi NATO w Berlinie zacliod- 

i nim flagą ONZ.
Chruszczów wyraził prze­

konanie, że kryzys karaibski 
pozostawi bardzo głęboki 
ślad w stosunkach między­
narodowych.

Szef rządu radzieckiego

JgL PRL * «*. •iff Btwp,rrtcX*" <—■
dziedzinie dla dobra

Ogólnopolskiego Komitetu społeczne, przynoszące wie- 
Frontu Jedności Narodu do- lomilionowe efekty mate- 
zdrawiam was najserdeez- rialne oraz wychowawcze, 
niej na progu nowego 1983 Przyniósł ten rok — trzeci 

m , , roku. rok obchodów Tysiąclecia
Tradycyjnym dorocznym państwa - dalsze zespolenie

zwyczajem w imieniu Ko- Rok który odchodzi, choc n ch sił we Fr0Tlcie Jed- 
mitetu Centralnego PZPR, był niełatwy, w rozwoju na- nQŚCj Naro-:u 
naczelnych władz ZSL i SD, szej ojrayzny zaznaczył się ‘ Zwracamv j dz3ś z gorą. 
Rady Państwa i rządu oraz nazwami licznych nowych

obiektów . , cymi słowami uznania iprzemysłowych, d . ści do wszystkich 
energetycznych , komun*»- lndzi< fizycznej I urny-
cyjnych, Inwestycji rolnych, , którzy przyczynili
imwych osiągnięć naukowo- , do , h pięk„5,ch rcnll. 
technicznych, nowych dziel- v
nic i osiedli, szkól i instytu- ® Dokończeni« na str. 2
cji kulturalnych, nowych u- j ---- ------- .
rządzeń komunalnych i so­
cjalnych.

Wymiana depesz noworocznych
między przywódcami
polskimi i radzieckimi

tej
0 Dokończenie na str. 2

aby ZSRR i USA odgrywały 
dominującą rolę na całym 
świecie.

A oto rozwinięcie powyż­
szych punktów wywiadu 
N. S. Chruszczowa:
0 Dokończenie na str. 2

Toast Wł. ‘ "'
na zabawie sylwestrowej
w gmachu KCPZPR

WARSZAWA (PAP). W 
tradycyjnej zabawie sylwe­
strowej w gmachu KC 
PZPR wzięli udział razem 
z pracownikami KC PZPR 
i licznymi gośćmi członko­
wie kierownictwa partii i 
rządu z I sekretarzem KC 
PZPR, Władysławem Go­
mułką, przewodniczącym Ra 
dy Państwa Aleksandrem Za 
wadzkim i prezesem Rady 
Ministrów Józefem Cyran­
kiewiczem. 1

Kilka minut przed półno­
cą Władysław Gomułka wy­
głosił tradycyjny toast nowo 
roczny. Powiedział on m. 
in.:

Rok 1962 odszedł już do 
historii. Rozpoczął się nowy 
rok — 1963. Pozwólcie, że 
z tej okazji, w imieniu Ko­
mitetu Centralnego partii 
złożę wam i wszystkim człon 
kom naszej partii, wszyst­
kim ludziom pracy, całemu 
narodowi polskiemu najser­
deczniejsze życzenia nowo­
roczne.

„Batory"
- na redzie Madery

• HAWANA (PAP). W nie­
dzielę przybył do Hawany slyn 
ny kosmonauta radziecki, puł­
kownik Paweł Popowicz, aby 
wziąć udział w uroczystościach 
czwartej roczuicy zwycięstwa 
rewolucji kubańskiej. Podczas 
postoju na lotnisku Shannon —
(Irlandia) w rozmowie z dzien­
nikarzami, Popowicz oświadczy! 
że Związek Radziecki wyśle nie 
długo w kierunku Księżyca po­
jazd kosmiczny z człowiekiem 
na pokładzie.

* * * ! Now sylwestrową spędziło
• Moskwa (PAP), wśród ii w t>05taoc]1 Gdańska i Gdyni 

teratów nowo przyjętych w ponad 80 statków polskich 
tych dniach do związku Pisa- j zagranicznych. Załogi ich
5 SS&SS, fot uczestniczyły w zabawa.*
żenicyn, autor opowiadania ,,Je sylwestrowych W trojmieś- 
den dzień iwana Denisowicza”. cie, przy czym marynarze
ten temat* hgencja^TABsf^jest j zagraniczni bawili się głów- 
to wyjątkowy wypadek przyję- nie W gdyńskim Intcr-Clu- 
cia do Związku Pisarzy autora, frie oraz W szwedzkim Do- 
który opublikował dopiero pier m Marynarza 
wszy utwór. „ , „ , ’ „' Załoga „Batorego wraz z

kilkuset turystami zagranica 
nymi powitała Nowy Rok 

'na redzie Madery, gdzie rów 
jnież w gali flagowej, wśród 
i licznych ogni sztucznych i

80 statków polskich i zagranicznych 
witało Nowy fiok w naszych portach

Wstępujemy w nowy rok bo­
gatsi o doświadczenia roku mi 

jnionego i o to dobro, które wy 
tworzyliśmy pracą naszych mię 
śni i mózgów, wstępujemy peł­
ni wiary, ufności i przekona­
nia, że będzie to rok pomyśl­
ny, sprzyjający realizacji na­
szych pragnień i dążeń, że przy 

1 niesie on nam, narodowi pol- I skiemu nowe sukcesy i zwycię- 
j stwa na froncie budownictwa 
socjalistycznego, że zwiększy 

jon siły całej, wielkiej wspól- 
{noty państw socjalistycznych. 
| że utrwali on pokój w świecie. 
i Sprawa pokoju wiąże się jak 
I najściślej ze sprawą socjalizmu. 
Socjalizm stał się synonimer. 

i pokoju'. Unaocznił to światu 
całemu z jaskrawą wyrazisto­

ścią rok ubiegły w dniacj 
tach zagranicznych. „Naj- i groźnego kryzysu międzynaro 
cieplej” było załodze dalmo- j który wywoIa,y sta‘
rowskiego trawlera - prze-, agresywne kroki wobec Repu- 
twórni „Neptun”, która wi- ńiiki Kubańskiej, 
tała Nowy Rok W Lagos w] Rozwiązanie tego kryzysu sta 
Nigerii. W drodze na łowi-! nowi wielkie zwycięstwo sil 
ska afrykańskie znajdował pokoju i socjalizmu, inter

Mimo mrozów ' port 
gdyński nie przerwał 
pracy w okresie świą­
tecznym. W roku bieżą- ! rakiet witało nowy rok kil- 
cym portowcy gdyńscy ica innych zagranicznych 
osiągną rekordowe wyni- statków pasażerskich.
7.1 J.l«* T. /S4I« j

\ Niektóre polskie statki 
Sylwestra spędzały w por-

ki przeładunków blisko 
7,5 miliona ton.

CAF — fot. Kopeć

się trawler - przetwórnia
„Pegaz”, (a)

Ponadto w drodze na wo­
dy afrykańskie znajdowały 
się dwie dalsze jednostki — 
„Brda” i „Tyśmienica”, któ­
re opuściły Gdynię w ostat­
nich dniach grudnia.

Należy dodać, że w por­
tach i na łowiskach afry­
kańskich Nowy Rok zastał 
wielu rybaków świnoujskiej 
„Odry” oraz polskie załogi 
kutrów i lugrotrawlcrów 
przedsiębiorstwa połowowe­
go z Konakry.

Rybacy z trawlera - prze­
twórni „Uran” powitali No­
wy Rok na północno-zachod 
nim Atlantyku, płynąc już 
do kraju.

W tym dniu Rynnę Nor­
weską opuściły 3 inne traw­
lery, wracające również do 
gdyńskiej bazv — „Barycz”. 
„Płoną” i „Wisłok”. Pozostał 
tam tylko „Nurzec”, do któ­
rego podąża obecnie następ-
0 Dokończenie na str. 2

---- 0----Flaspa 
indonezyjska 
nad Irianem /.ark.

DELHI (PAP). Jak dono­
szą z Djakarty, w ośrodku 
administracyjnym zachodnie 
go Irianu Kotabaru, zdję­
to 31 grrdira flagę holen 
derską i wciągnięto na 
maszt biało-czerwoną flagę 
Republiki Indonezyjskiej.

wencja zbrojna na Kubę zo­
stała unicestwiona, plany im­
perializmu amerykańskiego po 
krzyżowane, pokój światowy 
uratowany.

Składając wszystkim lu­
dziom pracy jak najlepsze 
życzenia noworoczne wyra­
żam im jednocześnie gorące 
podziękowanie za wykona

iOd szeregu dni z całego j 
kraju płyną meldunki o wy­
konaniu i przekroczeniu pla 
nu, świadczące o tym, że 
nasza klasa robotnicza i in­
teligencja nie szczędziły tru­
du, aby dać gospodarce na­
rodowej więcej węgla, stali 
i energii elektrycznej, no­
woczesnych maszyn, produk­
tów chemii i włókienni­
ctwa, mieszkań i artykułów 
powszechnego użytku, dóbr 
kulturalnych. Wywiązuje się 
ze swych obowiązków wieś 
polska i państwowe gospo­
darstwa rolne.

Ponad miliard 200 milio­
nów złotych wpłynęło w 1962 
roku na Społeczny Fundusz 
Budowy Szkół, młodzież na­
sza otrzymała z tego fundu­
szu już przeszło 500 budyn­
ków szkolnych. Rozwinęły 
się różnorodne inne czyny

Kyczenia 
w WPN

Wczoraj, zgodnie z tra 
dycyjnym zwyczajem, na 
ręce przewodniczącego 
Prezydium WRN P. STO 
LARKA życzenia nowo­
roczne złożyły w Woje­
wódzkiej Badzie Narodo­
wej delegacje prezydiów 
rad narodowych, rekto­
rzy wyższych uczelni, 
przedstawiciele urzędów, 
instytucji ; organizacji 
społecznych, oraz środo­
wisk twórczych.

Życzenia noworoczne 
gdańskiej Wojewódzkiej 
Radzie Narodowej złożyli 
również rezydujący na 
Wybrzeżu szefowie urzę­
dów konsularnych
państw obcych.

----0-----

Ludzie radzieccy 
witają 1963 rok
wspaniałymi sukcesami
MOSKWA. (PAP). Komi­

tet Centralny KPZR, Pre­
zydium Rady Najwyższej 
Związku Radzieckiego i Ra­
dy Ministrów przekazały 
pozdrowienia noworoczne dla 
narodu radzieckiego. W poa 
drowieniach tych podkreś­
la się, że „naród radziecki 
zdecydowanie kroczy leni­
nowską drogą do świetla­
nej przyszłości — komuniz­
mu”.

Ludzie radzieccy witają 
nowy 1963 rok w rozkwicie 
swoich twórczych sił.

Rok 1962 był pierwszym 
rokiem pomyślnej walki na­
rodu radzieckiego i wciela­
nie w życie historycznych 
decyzji XXII Zjazdu KPZR 

Był to rok wspaniałych 
zwycięstw w walce o reali­
zację planu 7-letniego, o 
dalszy rozkwit socjalistycz­
nej gospodarki i kultury.

Gzombe 
powrócił 
do Katanqi
LONDYN (PAP). Jak do- 

nie zadań narodowego pla-.nsz3 z Elisabethville, w dn. 
nu gospodarczego w roku U stycznia br. żołnierze ONZ 
minionym. Rok 1963 stawia! zwłaszcza zaś lotnicy, pozo- 
przed nami nowe, niełatwe suwali w pogotowiu. Mimo 
zadania. Ale też i sił ma- opanowania przez oddziały 
my więcej dla ich wykona- ONZ Elizabethville i wielu
nia. Mamy większą bazę 
produkcyjną, lepszą, bar­
dziej wykwalifikowaną kad 
rę robotniczą, inżynieryj­
no-techniczną i naukową, 
mamy też więcej środków 
służących rozwojowi produk 
cji rolnej. Zwiększyły się 
szeregi naszej partii do bli­
sko półtora miliona człon­
ków. Polityka partii i rządu 
znajduje posłuch, zrozumie­
nie i poparcie całego społe­
czeństwa. Wstępujemy więc 
w rok 1963 z głębokim prze 
konaniem, że wykonamy sto 
jące przed nami zadania i 
że przyniesie on naszej oj­
czyźnie nowy wielki doro­
bek we wszystkich dziedzi­
nach życia.

Witając Nowy Rok pod­
nieśmy toast za pomyślność 
naszej ojczyzny, za wszech­
stronną współpracę między 
krajami socjalistycznymi, za 
nowe zwycięstwa socjaliz­
mu,

innych ośrodków katangij- 
skich, sytuacja w tej pro­
wincji wydaje się być je­
szcze daleka od stabiliza­
cji.

Jak podaje agencja Reu­
tera w poniedziałek. 31 grud 
nia kacyk Czombe powróci! 
z Rodezji południowej do 
Katangi. Przybył on do mia 
sta górniczego Kolwezi — 
gdzie zwołał posiedzenie swa 
jego marionetkowego gabi­
netu. Przy okazji oskarżył 
on ponownie Organizację 
Narodów Zjednoczonych o 
wiarołomstwo i hipokryzje. 
Równocześnie do Kolwezi 
ściągają i organizują się hor 
dy Czombego. Zdaniem ob­
serwatorów może dojść * l 
nimi do niebezpiecznych > 
walk w buszu. ó

-----0----- jS
Progooza pogody |

Przewidywany przebieg po- O 
. . . i gody dla wybrzeża wschód- Xza utrwalenie pokoju niego dnia 2 bm. ö

W specjalnym oświad­
czeniu złożonym na te­
mat wydarzeń w Katan­
dze sekretarz generalny 
ONZ U Thant stwier­
dzał w dniu 1 bm., iż 
zamierza dążyć w dal­
szym ciągu do zrealizo­
wania swego planu „zgo­
dy narodowej” w Kongo 
i wyraził nadzieję, że w 
ciągu najbliższych 2 ty­
godni podjęte zostaną 
konkretne kroki dla wpro 
wadzenia tego planu w 
życie.

U Thant wezwał do 
szybkiego uregulowań ia 
rozbieżności między przy­
wódcami Katangi a cen­
tralnym rządem kongij- 
skim. Podkreślił on jedno­
cześnie, iż ONZ uważa 
rząd centralny za jedyny 
legalny rząd kongijski i 
że nie uznaje ani nie 
będzłie uznawać jakich­
kolwiek roszczeń do nie­
zawisłości Katangi czy też 
jej oderwania od tego 
kraju.

---- 0-----

iroczny list
radzieckich
kosmonautów

MOSKWA (PAP). Dzien­
nik „Prawda” opublikował 
we wtorek list czterech ko­
smonautów radzieckich, w 
którym Gagar.n, Titow. Ni- 
kołajew i Popowicz wyrazi* 
li gotowość do współpracy 
w dziedzinie opanowywania 
Kosmosu z badaczami ame­
rykańskimi dla dobra na­
uk! i całej ludzkości.

W liście tym kosmonauci 
radzieccy pozdrawiają „od­
ważnych kosmonautów ame­
rykańskich D. Glenna, M. 
Carpenter a i U. Shirr ę, któ 
rzy w ubiegłym roku jako 
pierwsi w USA dokonali la 
ów po orbitach wokół ku­
li ziemskiej.
COOOOOOOOC OOOOOOOOOOOOOOOO

na świecie, za pokojowe 
współistnienie państw, za 
szczęśliwy Nowy Rok.

Zachmurzenie małe. Tempe­
ratura od minus 17 do minus j 
8 stopni. Wiatry słabe zmien­
ne 1

W*tt?9tktni. którzy p&-< 
miętając o «u nadesłalk 
u* adre« „Daformiika Bał$ 
ty ©kiego" życ*Miift lwią-* 
teepne i uoworoezne skU ‘ 
damy serdeczne jKMbrię-1 
kowania.
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i DZIENNIK BAŁTYCKI Nr I (8758)

Muzeum w Hanowerze 
(NRF) zakupiło od pry­
watnej osoby za sumę 
40.000 marek cenną ko- 

I i:ę dzieło złotnika z 
j VII w., z okresu pano­

wania Merowingów, zna­
lezioną w 1922 r. w 
Insenbuettel (okręg Gif­
horn).

Przemówienie noworoczne
A. Zawadzkiego
9 Dokończenie na str. 2
tatów, znaczących socjali­
styczny szlak rozwoju Pol­
ski.

Wszystko, czego dokonali­
śmy, ma już teraz ogromne 
znaczenie dla naszego naro­
du. Efekty tego wysiłku sta­
ną się jeszcze większe jutro, 
gdy zakłady, będące w bu-

Odpowiedzi N. Chruszczowa

List noworoczny
osobistości brytyjskich 
do przewodniczącego
Izby Ludowej NRD

LONDYN (PAP). — Prze- 
#zło 60 osobistości z Wiel­
kiej Brytanii w liście no­
worocznym do przewodni­
czącego Izby Ludowej NRD 
dr Johannesa Dieckmann a 
wypowiedziało się za mię­
dzynarodowym uznaniem 
obu państw niemieckich, któ 
re powinny należeć do stre­
fy bezatomowej oraz za 
przyjęciem NRD i NRF do 
Organizacji Narodów Zjedno 
ozonych.

® Dokończenie ze str. 1
„Związek Radziecki bę­

dzie w nadchodzącym roku 
jeszcze bardziej uporczywie 
kontynuować walkę o rze­
czywiste rozwiązanie proble­
mu rozbrojenia — powie­
dział Chruszczów. Podkreśli! 
on ponownie, że „bez pow­
szechnego i całkowitego roz­
brojenia nie można liczyć na 
zapewnienie trwałego pokoju 
na ziemi”. Same narody po­
winny wzmóc wysiłki, aby 
już w najbliższym czasie po­
rozumienie o powszechnym 
i całkowitym rozbrojeniu 
stało się sprawą realną.

„Sytuacja w rokowaniach 
genewskich jest jak najgor­
sza, powiedział Chruszczów 

j Wydaje się, że również Ko­
mitet 18 państw przekształ- 

!ca się w klub dyskusyjny”.
| „Polityka mocarstw za­
chodnich toczy się jak gdy- 
;by po dwóch rozbiegających 
się szynach: toczą się roz- 

, mowy o rozbrojeniu i jed­
nocześnie całą siłą rozpętu- 

jje się przygotowania wojen-

Rekordowy przeładunek roczny 
w aorcie gdańskim
W ostatnim dniu ubiegłe­

go roku w porcie gdańskim 
odbyło się spotkanie porto­
wego aktywu gospodarczo- 
politycznego.

Celem spotkania, któremu 
przewodniczył i referat za­
sadniczy wygłosił dyrektor 
naczelny Zarządu Portu St. 
Patschul, było podsumowa­
nie podstawowych osiągnięć 
i braków w pracy portu w 
minionym roku oraz zapo­
znanie się z głównymi wy­
tycznymi zadań na rok 1963.

Plan roczny przeładunku, a 
konkretniej — plan działalno­
ści podstawowej liczony w ce­
nach porównywalnych został 
wykonany przez port w 108 
proc. Łącznie przeładowano 
5.740 ty*, ton towarów, w tym 
1.589 tys. ton pracochłonnej 
drobnicy.

Wynika z tego, że w roku 
19S2 portowcy Gdańska przeła­
dowali o 400 tys. ton więcej, 
aniżeli w roku 1861. Plan prze­
ładunku drobnicy został prze­
kroczony o przeszło 340 tys. t. 
Należy też dodać, że dotych­
czasowy najwyższy w historii 
portu gdańskiego roczny prze­
ładunek drobnicy (1981 rok) wy­
nosił 1.140 tys. ton.

Plan inwestycji jak i też plan 
kapitalnych remontów został 
wykonany przez - port w KM) 
proc.

Z założeń planowych wynika, 
że w 1963 roku port będzie mu­
siał przeładować 5.920 tys. ton 
różnych towarów, w tym 1.550 
tys. ton drobnicy.

Wskaźniki szybkości przeła­
dunku 1000 ton brutto są 
wprawdzie nieco niższe od pla­
nowanych na rok bieżący, nie­
mniej jednak są one dużo wyż-
♦♦♦*♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦*
: ♦
X OBRONA ROZPRAWY ♦ 
J DOKTORSKIEJ ♦
e Dziekan i Rada Wy -% 
l działu Elektrycznego Po-J 
« litechniki Gdańskiej za-1 
Uwiadamiają, . że w dniu J 
',12 stycznia 1963 r. oj 
! godz. 10,15 w sali nr 41 j 
I gmachu Wydziału Elek-J 
; tryeznego Politechniki $ 
; Gdańskiej odbędzie się %
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sze od wykonanych w tymże 
roku.

Realizacja zamierzeń pla­
nowych 1963 roku będzie 
wymagała tak od całej za­
łogi jak i kierownictwa por­
tu gdańskiego dużego wysił­
ku, a w pierwszej mierze — 
mobilizacji wszystkich do­
stępnych rezerw, tkwiących 
jeszcze niekiedy, w wielu 
dziedzinach pracy przedsię­
biorstwa.

(bk)---•---
Przemówienie
de Gaulle’a

PARYŻ (PAP). Pochwała dla 
rządów jednostki, wierność dla 
„Wspólnego Rynku”, bloku pół­
nocno - atlantyckiego, osi „Pa 
ryż — Bonn” oraz dla polityki 
utworzenia „atomowej siły ude 
rzeniowej” — oto główne mo­
tywy noworocznego przemówie­
nia prezydenta Francji — de 
Gaulle’a.

Gen. de Gaulle przypomniał, 
że miniony rok nabrzmiewał w 
różnego rodzaju niebezpieczeń­
stwa i wstrząsy. Przed dwoma 
miesiącami — powiedział on — 
świat znajdował się na krawę­
dzi wojny. De Gaulle podkreś­
lił, te po raz pierwszy od 
ćwierć wieku Francja wstępuje 
W nowy rok w warunkach po­
koju.

Nie szczędząc patetycznych 
słów de Gaulle określił rządy 
jednostki jako „rozumne i efek 
tywne". Twierdził on, że dzię­
ki jego rządom Francja osiąg­
nęła niebywały „rozkwit i bez­
precedensowy postęp społecz­
ny”.

Zuchwały napad 
na furgonetką 
z pieniędzmi

SOFIA (PAP). W ponie­
działek o godzinie 0.45 w 
centrum Aten dwóch za­
maskowanych bandytów z 
bronią w ręku zatrzymało 
samochód wiozący wypłatę 
dla przedsiębiorstwa elek­
trycznego. Po obezwładnie­
niu kierowcy i kasjera ban 
dyci porwali walizę zawie­
rającą przeszło dwa milio­
ny drachm (około TO tys. 
dolarów).

Wszczęte przez policję 
ateńską śledztwo jak na 
razie nie doprowadziło do 
ujęcia rabusiów.

ne. Trzeba patrzeć na rze­
czy realnie: nieuniknione
jest. że lokomotywa biegną­
ca po takich szynach kiedyś 
się wykolei”.

Osiągnięciu międzynarodo­
wego porozumienia o zaka­
zie po wsze czasy wszyst­
kich bez wyjątku doświad­
czeń z bronią nuklearną 
„przeszkadzają obecnie sprze 
ciwy Anglii i USA, jeśli cho 
dzi o zagadnienie doświad­
czeń nuklearnych pod zie­
mią”.

Związek Radziecki gotów 
jest uzupełnić narodowe sy­
stemy wykrywania, innymi 
metodami, m. in. przez zain­
stalowanie odpowiedniej lic2 
by automatycznych stacji 
sejsmicznych.

Odpowiadając na pytanie 
dotyczące obecnej nienor­
malnej sytuacji w Berlinie 
zachodnim i rozwoju wyda­
rzeń w NRF, Chruszczów 
odpowiedział, że „podstawy 
do niepokoju są aż nadto 
dostateczne”.

„Przy akompaniamencie 
gadaniny o walce z komu­
nizmem, soldateska zachod- 
nioniemiecka dąży do uzy­
skania broni atomowej. W 
Bonn powiadają, że ich ce­
lem jest trzymanie w szachu 
Moskwy, a myślą o tym, aby 
trzymać w szachu cały 
świat”. Eksplozje rozlegają 
się w Berlinie zachodnim, 
ale lont zapalany jest w 
Bonn — powiedział Chrusz­
czów.

Główny sporny problem — 
sprawę wojsk w Berlinie za­
chodnim — rząd radziecki 
proponuje rozwiązać w dro­
dze kompromisu. „Rząd 
ZSRR proponuje, aby woj­
ska znajdujące się w Berli­
nie zachodnim me reprezen­
towały krajów NATO, aby 
flaga NATO w Berlinie za­
chodnim została zastąpiona 
przez flagę Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych i aby 
ONZ podjęła się tam pełnie­
nia określonych międzynaro­
dowych obowiązków i funk­
cji”.

Chruszczów zwrócił uwa­
gę. że na Związku Radziec­
kim i USA spoczywa obec­
nie z wielu przyczyn szcze­
gólna odpowiedzialność za 
losy powszechnego pokoju. 
„Dlatego występujemy za 
rozwojem dobrych, a jeśli 
to możliwe, przyiaznych sto­
sunków między ZSRR i Sta­
nami Zjednoczonymi Ame­
ryki” — powiedział on.

„Gotowi jesteśmy współ­
pracować z W. Brytanią w 
dziadzinie realizacji wszel­
kich przedsięwzięć rzeczy­
wiście skierowanych na u- 
trwalenie pokju” — oświad­
czył Chruszczów, charakte­
ryzując rozwój stosunków 
radziecko - brytyjskich.

80 statków 
polskich
# Dokończenie ze str. 1
na jednostka — „Rogoża”. 
Noworoczna zabawa dla 
wielu naszych rybaków była 
jednocześnie zabawą poże­
gnalną przed długim, paro­
miesięcznym rozstaniem ze 
swoimi rodzinami. Dzisiaj 
bowiem śladem swoich po­
przedników wyrusza na po­
łudnie kolejny dalmorow- 
ski trawler „Wełna”. Nato­
miast w rejs na północno- 
zachodnie wody atlantyckie 
przygotowują się dwa stat­
ki - przetwórnie „Daimor” 
i „Kastor”.

Poza tym do pracy przy­
stąpili już także rybacy ku­
trowi. Oto np. ponad 20 ’"‘d- 
noslek , Arki” wyruszyło tej 
nocy na pierwsze tegorocz­
ne połowy bałtyckie.

(sta)

dowie, zaczną pracować, gdy 
zaczną plonować rosnące na­
kłady państwa na rolnictwo, 
gdy nowe osiągnięcia nauki 
i techniki będą sprawniej 
wdrażane do produkcji, gdy 
do twórczej pracy staną 
nowe zastępy absolwentów 
naszych szkół i uczelni.

Uchwalony przez Sejm plan 
na r. 1963 przewiduje dalszy 
wszechstronny rozwój prze­
mysłu i rolnictwa, nauki i 
oświaty, dalszą poprawę wa­
runków pracy, wypoczynku 
i opieki zdrowotnej dla mi­
lionów obywateli.

Realizacja tych zadań bę­
dzie wymagała intensywne­
go i przemyślanego wysiłku 
we wszystkich dziedzinach 
naszej gospodarczej i spo­
łeczno - politycznej działal­
ności.

Na swój kraj, na swoje 
sprawy, powinniśmy zawsze 
patrzeć jak dobry, zapobie­
gliwy gospodarz. Dla zaspo­
kojenia potrzeb, dla podno­
szenia poziomu życia przy 
stałym wzroście ludności, a 
jest nas już 30,5 miliona, 
trzeba odpowiednio inwesto­
wać, trzeba stale i usilnie 
kłopotać się o lepszą orga­
nizację i wyższą wydajność 
pracy, o potanienie produk­
tu, a lepszą jego jakość i 
dystrybucję.

Wiele mówiliśmy i na 
pewno będziemy mówili o 
rezerwach. Dziś, gdy szcze­
gólny nastrój ogarnia nasze 
serca, może należy głębiej 
uprzytomnić sobie, głębiej 
odczuć, iż najbardziej istot­
ną z tych rezerw, daleką 
jeszcze od powszechnego wy 
korzystania, jest najlepsza 
wola i świadomy wysiłek 
rąk i mózgu każdego czło­
wieka pracy, jest zdyscypli­
nowane, najsumienniejsze po 
dejście do obowiązków i za­
dań. Z tym właśnie wiąże 
się najściślej tak konieczny 
proces umacniania się nasze­
go państwa, wiąże się roz­
wój demokratyzmu naszego 
życia w niewyczerpanym bo­
gactwie form i treści, które 
rodzi i może rodzić ustrój 
demokracji ludowej, nasze 
budownictwo socjalistyczne.

Drodzy przyjaciele!
Polska Rzeczpospolita Lu­

dowa, dzięki słusznej linii, 
którą kieruje się w swej po­
lityce zagranicznej, cieszy 
się uznaniem jako aktywny 
bojownik o pokojowe wsnół 
istnienie, o powszechne i 
całkowite rozbrojenie, o od­
prężenie międzynarodowe — 
jako niezłomne ogniwo wiel 
kiej wspólnoty państw so­
cjalistycznych. Kraj nasz wy 
trwale rozszerza i umacnia 
swe współdziałanie ze wszy­
stkimi siłami postępu i po­
koju, dąży do rozwoju przy­
jaznych i obopólnie korzyst­
nych stosunków ze wszyst­
kimi państwami.

Rok ubiegły przyniósł daJ 
szy wzrost sił i wpływu so­
cjalizmu i demokracji w 
świecie. Zmniejszył się za­
sięg panowania kolonializ­
mu. Wywalczył wolność 
ofiarny naród Algierii, pow­
stały nowe niepodległe pań­
stwa w Afryce, przywróco­
ny został pokój w Laosie.

Były jednak w roku mi­
nionym dni i godziny, kiedy 
na skutek agresywnych po­
czynań imperialistycznych 
sił Stanów Zjednoczonych 
ludzkość stała na skraju ka­
tastrofy termojądrowej. W 
tych dniach byliśmy — cały 
naród polski — naszymi u- 
czuciami solidarności i po- 
phrcia z bohaterską Kubą. 
W tych trudnych dniach 
nasz naród dał wyraz całko­
witej solidarności z pokojo­
wą polityką Związku Ra­
dzieckiego, który przez swe 
pełne odpowiedzialności za 
lesy świata stanowisko od­
wrócił od Kuby niebezpie­
czeństwo interwencji zbroj­
nej, zapobiegł rozpętaniu 
powtórnej wojny światowej. 
Znaczenie zażegnania tego 
niebezpiecznego kryzysu mo 
że jeszcze wzrosnąć, jeżeli — 
jak spodziewają się miliony 
ludzi na świecie, ku czemu 
dążą kraje socjalistyczne — 
osiągnięty kompromis stanie 
się punktem wyjścia do po­
kojowego rozwiązania także 
innych problemów między- 
naro i owych.

Do takich aktualnie naj­
ważniejszych problemów na 
leżą: powszechne i całko­

wite rozbrojenie, zakaz do­
świadczeń z bronią termo­
jądrową zgodnie z apelem 
ONZ i poparciem tego ape­
lu przez Związek Radziec­
ki, likwidacją pozostałości 
drugiej wojny światowej i 
zawarcie traktatu pokojo- 

jwego z Niemcami oraz ure- 
I gulowanie sprawy Berlina 
Zachodniego.

Wytrwały współudział w 
walce o konstruktywne roz­
strzygnięcie spornych spraw 
w drodze rokowań, dalsze 
umocnienie jedności i siły 
światowego systemu socja­
listycznego, solidarność a 
postępowymi i narodowo­
wyzwoleńczymi ruchami, ze 
wszystkimi sitami pokoju 
w świecie, pozostanie W 
nadchodzącym roku wytycz­
ną polityki międzynarodo­
wej naszej partii i nasze­
go państwa.

Z okazji Nowego Roku 
kier ujemy serdeczne poz­
drowienia i życzenia do 
naszych sojuszników i przy­
jaciół — Związku Radziec­
kiego, Chińskiej Republiki 
Ludowej, Czechosłowacji i 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, do wszyst­
kich państw socjalistycz­
nych. Życzymy im nowych 
sukcesów w budowie so­
cjalizmu i komunizmu.

Gorąco pozdrawiamy bo- 
hoterski naród kubański 1 
życzymy mu pełnego zwy­
cięstwa jego słusznej spra­
wy.

Wszystkim miłującym po­
kój narodom, wszystkim bo 
jownikom o wolność i de­
mokracje, wszystkim lu­
dziom dobrej woli na 
świecie przesyłamy nasze 
szczere życzenia pokojowe­
go rozkwitu ich krajów, 
dobrobytu ich narodów.

Bracha i siostry!
Spełnienie naszych zadań 

i nadziei w Nowym Roku, 
wniesienie n a j większego
wkładu w nowe zwycię­
stwo sprawy pokoju i so­
cjalizmu, zależy od posta­
wy i rzetelnej pracy każ­
dego z na.s na powierzo­
nym mu posterunku.

W imię tych doniosłych 
celów składamy dziś naj­
serdeczniejsze życzenia po­
myślności w pracy i szczęś­
cia w życiu:

— załogom i kierowni­
ctwom socjalistycznych za­
kładów pracy — naszym 
górnikom, hutnikom i me­
talowcom, energetykom, che 
mikom i włókniarzom, ko­
lejarzom i budowlanym, ca­
łej polskiej klasie robotni­
czej i inteligencji technicz­
nej,

— chłopom, członkom kó­
łek rolniczych i spółdziel­
ni produkcyjnych, agrono­
mom — wszystkim pracow­
nikom naszego rolnictwa.

Gorące życzenia ślemy:
— naszym uczonym i pra 

cownikom naukowym Pol­
skiej Akademii Nauk, wyż­
szych uczelni i instytu­
tów naukowo - badaw­
czych, przed którymi staje 
doniosłe zadanie skupienia 
z nową energią sił na naj­
bardziej pilnych proble­
mach naukowo - badaw­
czych,

— wielotysięcznej rzeszy 
naszych nauczycieli — wy­
chowawców młodych poko­
leń, pracownikom służby 
zdrowia,

— pisarzom, artystom scen 
polskich i filmu, pracow­
nikom prasy, radia i tele­
wizji — wszystkim, którzy 
ze zrozumieniem i odda­
niem pracują dla rozwoju 
socjalistycznej kultury kra­
ju,

— radom narodowym, pra 
cownikom naszego ludowe­
go aparatu władzy pań­
stwowej.

Kierujemy z głębi serca 
płynące życzenia:

— do żołnierzy naszego 
Ludowego Wojska Polskie­
go,

— do kobiet polskich,
— do naszej młodzieży,
— do wszystkich patrio­

tów zespolonych wspólną 
ideą Frontu Jedności Na­
rodu.

Gorące życzenia wszelkiej 
pomyślności i szczęśliwej 
więzi z krajem ojczystym 
ślemy naszym rodakom roz­
proszonym po świecie.

W noc sylwestrową zło­
żymy sobie wzajemnie do­
bre życzenia, aby nowy rok 
1963 zapisał się jako twór­
czy i pomyślny, jako rok 
pokoju i nowych suk­
cesów naszej socjalistycz­
nej ojczyzny.

Szczęśliwego Nowego Ro­
ku!

Nowy eksporter
przetworów rybnych

Pomimo niezbyt pomyślnych 
warunków atmosferycznych Spól 
dzielnia Rybołówstwa Morski®* 
go „Bałtyk” w Kołobrzegu sku* 
tecznie realizowała roczne pla* 
ny produkcyjne. Większość jej 
kutrów wykonała całoroczne 
zadania połowowe; niektóre jed 
nostki jak np.: „Koł-20” szypra 
F. Łobody lub „Koł-23” szypra 
J. Ciećwierza osiągnęły poważ­
ne nadwyżki.

Spółdzielnia osiągnęła w ro­
ku 1962 również znaczne postę­
py w dziedzinie przetwórstwa 
rybnego, co predystynuje ją do 
podjęcia stałej produkcji eks­
portowej. W związku z tym 

; przebywała ostatnio w Kołohrze 
jgu specjalna komisja, w skład 
■której wchodzili: przedstawicie­
le „Animexu”, Zjednoczenia 
Gospodarki Rybnej, Krpjowcgo 
Związku Spółdzielni Rybac­
kich, Instytutu Standaryzacji 
oraz Departamentu Sanitarno - 
Epidemiologicznego M!n. Zdro­
wia. Komisja ta po szczegóło­
wej lustracji zak»adów prze­
twórczych i urządzeń spółdziel­
ni „Bałtyk” zaakceptowa’a wnio 
sek, aby część produkcji kon­
serw skierować na rynki zagra­
niczne. Będą to głównie: szpro­
ty i śledzie w oleju lub toma- 
cie, wątróbki dorszowe i pasz­
tet witaminowy.

Wymiana depesz 
noworocznych

O Dokończenie ze str. 1
naszych narodów, dla jed­
ności i solidarności wielkiej 
rodziny krajów socjalisty­
cznych.

Życzymy wam. by w nad 
chodzącym 1963 roku, opar­
ta na twórczym stosowaniu 
marksizmu - leninizmu da­
lekowzroczna, przepojona po 
czuciem odpowiedzialności 
polityka partii i rządu ra­
dzieckiego odniosła nowe 
zwycięstwa w walce o Li­
tr walenie pokoju, o umoc­
nienie i dalszy wzrost sił 
światowego obozu socjali­
zmu, o likwidację niebez­
piecznych ognisk konflik­
tów. o powszechne i cał­
kowite rozbrojenie. Z wa­
szymi sukcesami w tej wal 
ce związane są nadzieje 
wszystkich sił postępu i po 
koju. Kraj nasz, podobnie 
jak inne kraje obozu soc­
jalizmu. łączą się z wami 
w tej szlachetnej walce.

Życzymy wam, drodzy 
towarzysze, pomyślności i 
szczęścia w nowym roku i 
dalszej owocnej działalnoś­
ci w imię wspólnej nam 
sprawy socjalizmu i pokoju.

Władysław Gomułka
Pierwszy sekretarz 

Komitetu Centralnego
Polskiej Zjednoczonej

Partii Robotniczej
Aleksander Zawadzki
Przewodniczący Rady 

Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej

Józef Cyrankiewicz
Prezes Rady Ministrów 

Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej

Szpadlem leśnika 
w cmentarzysko

Robotnicy leśtil sadzący mło­
de drzewka topoli w Tucholi 
Żarskiej w woj. zielonogór­
skim odkryli przypadkowo ol­
brzymie cmentarzysko sprzed 
25 wieków. Zawierało ono kli­
ka tysięcy sztuk różnych przed 
miotów użytkowych: dzbanusz­
ków, czarek, miseczek, pierś­
cienie, szpilki z bronzu oraz 
resztki żywności, węgla drzew­
nego i in. eksponatów. Jest 
to największe cmentarzysko na 
Ziemi Lubuskiej. Obszar na 
którym znajduje się wciąż no­
we wykopaliska zajmuje jui 
ponad 5 ha.

Do
I sekretarza Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej WŁA­
DYSŁAWA GOMUŁKI 
Przewodniczącego Rady 
Państwa PRL ALEKSAND­
RA ZAWADZKIEGO 
Prezesa Rady Ministrów 
PRL JÓZEFA CYRANKIE­
WICZA

WARSZAWA
Drodzy Towarzysze!
W imieniu Komitetu Cen­

tralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckie­
go, Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR, Rady Mini­
strów ZSRR i całego naro­
du radzieckiego przesyłamy 
wam. drodzy przyjaciele, i 
w waszych osobach bratnie 
mu narodowi polskiemu, 
serdeczne pozdrowienia i 
najlepsze życzenia z okasj! 
Nowego Roku.

Ludzie pracy Związku 
Radzieckiego z całego ser- 
ca cieszą się ze wspania­
łych sukcesów bratniego 
narodu polskiego w budo­
wie socjalizmu, uzyskanych 
pod przewodnictwem Pol­
skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

Wydarzenia w rejonie Mo 
rza Karaibskiego wykazały 
konieczność jak najrychlej­
szego rozwiązania takich 
ważnych problemów, ' jak 
powszechne i całkowite roz­
brojenie, likwidacja pozo­
stałości drugiej wojny świa­
towej — drogą zawarcia 
traktatu pokojowego z Niem 
cnrni i normalizacja na tej 
podstawie sytuacji w Berli­
nie zachodnim. Pozwoli to 
usunąć ewentualne ogniska 
nowego niebezpieczeństwa 
wojennego, grożącego wtrą­
ceniem ludzkości w otchłań 
światowego p-ożaru termo­
jądrowego.

Pozdrawiamy was, drodzy 
przyjaciele, i cały pracowi­
ty bratni naród Polski z 
nadchodzącym Nowym Ro­
kiem i życzymy wam dal­
szych osiągnięć w rozwoju 
gospodarki, kultury i pod­
niesienia dobrobytu. Jesteś­
my głęboko przeświadczeni, 
że nowy rok będzie rokiem 
dalszego umocnienia przy­
jaźni i współpracy naszych 
krajów, krajów obozu soc­
jalistycznego i wszystkich 
miłujących pokój sił — w 
imię trwałego pokoju.

Nikita Chruszczów 
Leonid Breżniew 

Moskwa — Krem! 30. 12. 62.

Dnia 28 grudnia 1962 roku zmarł

tow. Bronisław Zadrożny
,v rektor Działu Wydawniczego Zarządu Głównego RSW „Prasa”, 

nłznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 
Krzyżem Zasługi i Medalem X-lecia PRL.

GDAŃSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE 
RSW „PRASA”
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Periculism in mora
Na ostatniej budżetowej sesji Wojewódzkiej Ra­

dy Narodowej w Gdańs ku radny Jan Madej, 
będący jednocześnie przewodniczącym wojewódz­
kiej Komisji Bu downie* wa i Gospodarki Komu­
nalnej, stwierdził, że jest radnym już w drugiej 
kadencji i stale słyszy jak poruszane są te sa­
me problemy i zwraca się uwagę na te same trud­
ności. Niżej podpisany, którego staż sprawozdaw­
czy z sesji W RN jest je szcze dłuższy, może to 
spostrzeżenie tylko pot w ierdzić.

JAKIEŻ to są problemy, 
stale wracające na 

tapetę?
Nieprzygotowanie na czas 

pełnej i jakościowo dob­
rej dokumentacji projekto­
wo - kosztorysowej, nie,za­
bezpieczenie odpowiedniej 
ilośpi ,,stanów surowych” 
na rok następny, spiętrze­
nie robót przy końcu ro­
ku, brak mocy przerobowej, 
powolne tempo wprowadza­
nia postępu technicznego w 
budownictwie itd.

Po dowody prawdziwości 
tych słów nie trzeba było 
daleko chodzić. Dostarczy] 
ich sam dyskutant, dostar­
czyli też referenci.

I tak na 1 grudnia br. plan 
rzeczowy w Izbach wykona­
no tylko w 71 proc. Pomi­
mo to istnieją jeszcze szan­
se (to znaczy istniały w 
dniu, kiedy obradowała se­
sja), że plan ten zostanie 
wykonany. W ciągu dwóch 
bowiem dni (w ubiegły pią­
tek 1 w poniedziałek) miało 
być zdanych do użytku po­
nad 2.000 izb!
Słusznie też stwierdził 

radny Madej, że fakt ten
podważa zaufanie co do ja­
kości wykonania.

rozwartość. Podobnie wy­
gląda sytuacja w budowni­
ctwie szkolnym, gdzie nte 
wykona się zakresu robót 
na obiektach przechodzą­
cych na r. 1963 na sumę 
około 11,5 min zl. A to 
pociąga za sobą koniecz­
ność zmiany planu inwe­
stycyjnego. Trzeba będzie

celem wykończenia tych, 
które mają być wykończo­
ne w r. 1963 

Mówi się: warunki atmo­
sferyczne. Oczywiście, ze­
szłoroczna zima się prze­
ciągnęła i opóźniła rozpo­
częcie w I kwartale robót 
montażowo - budowlanych. 
Mówi się: w ciągu trzech 
kwartałów były niedobory 
w zatrudnieniu. I to nie­
wątpliwie wpłynęło na taki 
stan rzeczy. Ais czemu wy­
konawcy nie mówią o tym, 
o czym mówiło się na se­
sji Rady Wojewódzkiej: o 
nied oc‘ ągnięciach organiza­
cyjnych? A przede wszyst­
kim o nicprzygotowaniu się 
prz eds i ębio rs t w budowla -
nych do wykonania zwięk­
szonych zadań rzeczowych

ograniczyć rozpoczynanie ■ przez szersze wprowadzenie 
budowy nowych obiektów I postępu technicznego?

Przegląd prasy

Za granicą - o Polsce
MIASTA NA ZACHODZIE 

POLSKI
„DER STERN”, Hamburg,

— Reportaży sta zachodnio- 
niem reckiego tygodnika o- 
pisuje swą podróż po mia­
stach naszych ziem za­
chodnich:

Pierwszym co mnie uderzy­
ło, gdy spacerowałem po tych 
miastach — to ilość dzieci. 
Drugi fakt, który mnie za­
skoczył, to to, że miasta te 

Ale taka „szturmowszczyz rządzone są przez bardzo mło-
na” ma tpw/a dalsze urzv- dych ludzi 1 przy tym dziel‘na ma jeszcze oaisze przy nych ludzi( często uzupełnia-
kre konsekwencje. Dzieje jących swe wykształcenie na 
się to kosztem znacznie uniwersytetach robiących ma­
rniejszego zaawansowania Sfria„at'raf2^ra?a" 
stanów surowych. Średnie przed sklepem spożywczym,
ich zaawansowanie powin-1 Wreszcie coś co pasuje do
no wynosić 30 9 oroe a fali obrazu, jaki ma się w Niem-no wynosić ć),u proc,, a ias czech (zach.) 0 p0iSCe. Ale
tycznie wyniesie około 20 jak się okazało, przyczyną lco- 
proc. Jasne, leżeli przerzu- lejki było to, że jedna pie- 

ęłp rU wv_ ' karnia była w remoncie, a wca Się WSZyotKi.cn do wy- drugiej nastąpna właśnie awa­
ria i w związku z tym trze­
cia nie mogła nadążyć z wy­
piekiem pieczywa...”

kończenia zapóźnionych izb, 
które trzelba na gwałt od­
dać, bo premia..., to nie 
ma kto zajmować się sta­
nami surowymi. Powtarza 
się ta kolcmyjka z roku 
na rok, pogłębiając stało

Śladami
pana Walerego

ROLA
POLSKICH PORTÓW

„SYDSVENSKA DAGBLA 
DET”, Malm o e. — Kon­
serwatywny dziennik szwedz 
ki podkreśla rozwój pol­
skich portów na Bałtyku i 
pisze o ich roli:

„Polska uczyniła wiele wysił­
ków, aby do swych rozwija­
jących się portów skierować 
część handlu krajów Europy 
środkowej i południowo-wscliod 
niej. Polskie porty Szczecin, 
Gdynia 1 Gdańsk są porta­
mi dobrze wyposażonymi i mo­
gą swym klientom zaoferować 

udogodnień. Ostatnio

Walery Przyborowski („Re­
duta Woli”, „Grom Maeiejo- 
wicki”) pochodzi z Kielec­
czyzny. Urodził się w Doma­
szowicach, kończył szkoły w 
Kielcach, pisał w Radomiu. W [wiele 
1890 r. został skazany przez j Polska uruchomiła w Wiedniu 
policję carską na areszt do-i oficjalne biuro spedycyjne w 
mowy za napisanie dwóch ksiąltym samym czasie, kiedy port 
żek historycznych — tytuły ich w Trieście podwyższył opłaty 
podajemy wyżej. Ponieważ Jed-jaż o 12 proc. Skorzystanie 
nak pisarz mieszkał po są- przez Austrię z możliwości 
siedzku z pastorem ewangelie- handlu zamojskiego poprzez 
kim, wielkim zresztą patriotą porty polskie wzmocnić mo- 
polskim, pożyczył od niego że austriacki front przeciw 
strój duchownego 1 w tym wspólnemu rynkowi, którego 
przebraniu paradował po mieś- uczestnicy właśnie podwyższa­
cie. Mimo popularności, jaką ją opłaty portowe. Chodzi tu 
Przyborowski cieszył się w nie tyle o porty adriatyckie 
Radomiu, nikt nie zdradził go Włoch ile o niemieckie porty 
przed policją. Hamburg, Bremę i Lubekę, i

Kfinfronlacie

Czy pani lubi Szczecin?
— Piękne miast c, panie 

kierowniku... — powiedział­
by rozwiedziony z Florcza­
kiem Malinowski. Ja nato­
miast dodałbym od siebie: 
miasto doskonale oświetlo-: 
ne. I cytryny bez kolejki.
I bez znajomości z ekspe­
dientką! Tak zwyczajnie, 
po prostu: dzień dobry, czy 
są cytryny? Owszem, są. 
Poproszę pól kilograma. Pro 
szę bardzo...

Tak właśnie przebiegała 
transakcja zawarta kilka _ 
dni temu między mną a 
ekspedientką jednego ze j 
sklepów szczecińskich, do-; 
statnio zaopatrzonych nie 
tylko w cytryny... Na przy 
kład w wybór konfekcji mę 
skiej także. T damskiej, ale 
jakiej! Nie tylko zresztą 
„Made In” zagranica. Kilka 
sklepów w rodzaju galluxu 
oferuje wiele ciekawych 
rzeczy, wśród których oko 
wabią naprawdę ładne wy­
roby z dzianiny: sukienki, 
garsonki, sweterki czyli 
wszystko to, czego ze świecą 
nie znajdziesz w 10-wiecz- 

; nym Gdańsku.
I dlatego chyba większość 

pań lubi Szczecin.
Coraz okazalej prezentują 

się ostatnio nie tylko witry 
ny sklepów szczecińskich. 
Coraz ładniej wygląda rów 
«cięż samo centrum miasta.

Coraz więcej nowych ele­
wacji, ciekawie zaprojekto­
wanych tzw. plomb w śród 
mieściu. Wolną przestrzeń, 
w sąsiedztwie słynnej „Baj 
ki”, gdzie jeszcze kilka lat 
temu porastał istny lan bu­
rzanów, zajęły dziś estetycz 
ne, przeszklone maksymal­
nie magazyny z obuwiem i 
odzieżą, a w głębi widać 
wielki kombinat gastrono­
miczny w stylu „Algi”. 
Wszystko jakieś świeże, lek 
kie, przyjemne

Zaniedbane tereny nad 
Odrą przekształciły się w 
ciągu krótkiego okresu w 
przestronny bulwar pełen 
światła w dzień i nocą.

Więcej światła! — chcia­
łoby się zawołać za poetą 
tonąc w mrokach zabytkowe 
go Gdańska. Nie sądzę wca 
le, aby ciemności egipskie 
właściwie podkreślały hi­
storyczny wdzięk naszego 
miasta. Z pewnością nato­
miast podkreślają zgoła co 
innego.

Wracajmy jednak do 
Szczecina. Tego oświetlone­
go i o wiele lepiej zaopa­
trzonego w handlowe realia 
do życia niezbędne. Ale 
przestrzegam: proszę się nie 
pchać do kas biletowych, bo 
w przeciwnym razie i w 
Szczucinie zabraknie cytryn.

<n)

którymi Polska 
dziś konkuruje”.

skutecznie

ROZWÓJ GOSPODARKI 
POLSKI

„IZWIESTIA”, Moskwa.
- Dziennik, bilansując o- 

siągnięcia gospodarcze Pol­
ski, podaje:

„W wynikli natężonej pracy 
Polska znajduje się dziś w 
pierwszych szeregach wysoko 
rozwiniętych państw świata. 
Oto kilka charakterystycznych 
dla tego faktu danych: w
końcu bieżącej pięciolatki — 
gigant hutnictwa polskiego No­
wa Huta będzie produkowała 
2,5 min ton stali. Na każde 
10 tysięcy mieszkańców ma 
dziś , Polska 56 studentów wyż 
szych uczelni, gdy przed 
wojną byio ich 8 W r. 1948 w 
Gdańsku spuszczono na wodę 
pierwszy statek morski, a dziś 
stocznia w Gdańsku zajmuje 
swą produkcją piąte miejsce 
w świecie...”.

GRANICA
NIEODWRACALNA

„JOURNAL DE BRASIL”, 
Rio de Janeiro. — w dzień 
nifcu brazylijskim znajdu­
jemy następujące rozważa­
nia jego korespondenta w 
NRF o granicy polskiej:

„Zakończyłem podróż po daw 
nych Niemczech w ich gra­
nicach z roku 1937 i doszed­
łem do wniosku, że podział 
XIX Rzeszy wytworzył sytu­
ację praktycznie nieodwracal­
ną. Zwrócone Polsce układami 
poczdamskimi terytoria na 
wschód od rzeki Odry I Ny­
sy zostały już całkowicie zde- 
germanizowsne. Z drugiej stro­
ny, istnienie dwóch państw 
niemieckich przedstawia sobą 
już fakt dokonany. Sądzę, że 
nikt o zdrowych zmysłach nie 
wierzy już w możliwość zmia­
ny granicy Odm — Nysa. Pra­
wie wszystkie osoby z który­
mi rozmawiałem .W Niemczech 
federalnych przyznawały fakt 
nieodwracalności decyzji pocz­
damskich, ale „dla samych za­
sad” nie chciały oświadczać 
tego publicznie...".

ŻALE ODWETOWCÓW
„SPD PRESSEDIENST”, 

Bonn. — Biuletyn zachod- 
nioniemieckich socjaldemo­
kratów, nawiązując do wy­
ników niedawnej wizyty de 
Gauile’a w Niemczech za­
chodnich, pisze:

„Kto z triumfalnej podróży 
de Gauile’a po Niemczech wy­
ciąga wniosek, że generał jest 
bojownikiem o zjednoczenie i 
wielkość Niemiec, tego czeka­
ją gorzkie rozczarowania. De 
Gaulle jest za ścisłą współpra­
cą z NRF, ale przez to samo 
nie jest za zjednoczeniem 
Niemiec kosztem Polski. Uzna! 
on granice na Odrze i Nysie 
w sposób niedwuznaczny. 
Uznanie to nie jest przypad­
kowym posunięciem taktycz­
nym, lecz odpowiada zasad­
niczej jego koncepcji. Stoi on 
na stanowisku „status quo” 
iako globalnego rozwiązania 
spornych problemów między 
Zachodem 1 Wschodem”.

POLSKI WĘGIEL
„AKTUELT Ko p en li aga.

— W związku z ewentual­
nym przystąpieniem Danii 
do wspólnego tynku dzien­
nik duński z niepokojem 
pisze o możliwości utraty 
polskiego węgla:

„Dania importuje znaczne iloś 
ci węgla z Polski. Należy 
przypuszczać, że duński akces 
do Wspólnoty Węgla 1 Stali 
zrodzi żądanie, abyśmy zaprze­
stali wygodnego dla ms przy­
wozu węgla z Polski i pokry­
wali swe zapotrzebowanie im­
portem z krajów wspólnoty. 
To skomplikuje nasz handel 
z Polską. Toteż w interesie 
Danii leżałoby zagwarantowa­
nie sobie możliwości dalszych 
dostaw polskiego węgla...”.

G. B.

Województwo gdańskie 
zdaje się żyje jeszcze od 
blaskiem dawnej swojej 
sławy. Sławy — powiedz­
my — dobrze zasłużonej, 
ale już nieco wywietrza- 
łej. Mieliśmy przecież swo­
je osiągnięcia. Wspomnij 
my chociażby o betonach 
jednofrakeyjnych. Od nas 
się inni tej sztuki uczyli. 
Ale nie poprzestawali na 
tym. Szeroko stosowali roz­
maite formy budownictwa 
uprzemysłowionego. I wy­
przedzili nas. Toteż radny 
Jan Ossowski szukając wo­
jewództwa gdańskiego w 
zes ta wie n i u wy b udo w an y ch 
izb mieszkalnych na 1.000 
mieszkańców w pierwszej 
dziesiątce województw nie 
znalazł Gdańska.

Pierwszy groźny sygnał 
już mamy: rok 1962 był 
pierwszym rokiem, w któ 
rym plan budownictwa 
był zagrożony! Tu już 
nie wystarczają jakieś 
drobne usprawnienia. Po­
trzebne są pociągnięcia ra 
dykalne.
I znowu wracam do prze 

mówienia radnego Madeja. 
Zapyta! on Prezydium WRN, 
kiedy zamierza zrealizować 
projekt „fabryki domów”. 
Radny Ossowski postawił 
sprawę ostrzej. Wystąpił z 
żądaniem, aby Prezydium 
na jednym z najbliższych 
posiedzeń Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej przedstawi­
ło do akceptacji plan bu­
dowy takiej fabryki do­
mów i to w takim czasie, 
aby mogła ona pracować 
dla potrzeb budownictwa 
następnej pięciolatki. Za­
dania budowlane bowiem 
będą wzrastały o 50 proc. 
w każdej pięciolatce.

Wystąpienie radnego Zakol- 
skiego, który ».łożył zobowią­
zanie personelu techniczno- 
inżynieryjnego Biura Pro­
jektów Budownictwa Komu­
nalnego, powinno znaleźć wie 
lu naśladowców. Milion zło­
tych oszczędności przy spo­
rządzaniu dokumentacji uzy­
skanych dzięki stosowaniu 
typowych projektów i dzie­
sięć milionów oszczędności 
osiągniętych przez przygoto­
wanie oszczędniejszych roz­
wiązań dla wykonawców oraa 
zastąpienie materiałów defi­
cytowych przez zastępcze, to 
bardzo dużo. Ile takich biur 
mamy? Gdyby wszystkie pod­
chwyciły apel, przyniosłoby' 
to dużą ulgę,

A więc postęp techniczny 
i zwiększenie wydajnoś­

ci pracy — oto droga, mo­
gąca nas wyprowadzić z 
impasu. Deficytu siły ro­
boczej nie przezwyciężymy. 
Możemy go zastąpić postę­
pem. A co do zwiększenia 
dyscypliny pracy?

Wypływa tutaj sprawa bu- 
melanctwa — nieusprawiedli­
wionej absencji. Ktoś obli­
czył, że gdyby tę absencję 
zlikwidować, znikłby koszmar 
braku mocy przerobowej. Ale 
trzeba z tym zjawiskiem wal 
czyć. Nie tylko w budowni­
ctwie, aie i w przemyśle. 
I nie tylko terenowym, ale 
i kluczowym, który ma prio­
rytet w korzystaniu z siły 
roboczej. Prezydium Woje­
wódzkiej Rady — jak wy­
jaśnił radny Ossowski — mo­
że tu ingerować. A- jeżeli 
może, to powinno. We włas­
nym interesie winno bliżej 
zainteresować się absencją w 
tych zakładach,
We wrześniu br. ma się 

odbyć sesja WRN poświę­
cona- zagadnieniom- budow­
nictwa mieszkaniowego. Zbyt 
to jednak odległy termin. 
Może więc -na kwietniowej 
s e s j i, ki ed y P rez yd Lu m 
WRN będzie składało spra­
wozdanie- z ■ wykonania pla­
nu gospodarczego i budże­
tu za r. 1962, znajdzie się 
czas, aby poinformować spo 
leczeństwo o tym co się w 
tej dziedzinie zrobiło?

Periculum in mora — 
niebezpieczeństwo tkwi w 
zwłoce — mawiali Rzy­
mianie. Nigdy to przy­
słowie nie mia’o lepsze­
go zastosowania, niż w 
tym wypadku.

Władysław' MERGEL

Po wielkich opadach śniegu niejednokrotnie leśniczy muszą w czasie 
swych obchodów korzystać z nart.

Nowy lkieruncflc
ruchu racjonalizatorskiego
W Związku Radzieckim co drugi pracownik jest 

racjonalizatorem. W Stanach Zjednoczonych — 
co siódmy z tym, że z całej masy zgłoszonych 
projektów racjonalizatorskich amerykańscy przed­
siębiorcy odrzucają około 75 procent.

W Polsce na stu pracujących przypada czterech 
racjonalizatorów. Nie zdarzają się też u nas tak 
szokujące rewelacje, jak np. zastosowanie jednego 
z rozwiązań słynnego Leonardo Da Vinci do pro­
dukcji... specjalnego typu igiełek, czego dokonano 
na Zachodzie.

Mimo tej skromnej liczby — 4 proc. — polscy 
racjonalizatorzy i wynalazcy przynoszą naszej gos­
podarce krociowe korzyści i odgrywają pewną ro­
lę w rozwoju postępu technicznego.

Tylko jedno przedsiębiorstwo — elbląski „ZA- 
MECH” to bież. roku zaoszczędził dzięki nim ok. 
50 min złotych.

Zaroiło się na ślizgaw­
kach i lodowiskach...

O rozwoju ruchu racjona­
lizatorskiego decydują dwa 
główne momenty. Pierw­
szym z nich to atmosfera w 
poszczeg 61 nych żalił ad ach 
pracy i klimat, jaki wokół 
tego zagadnienia roztacza 
11 leroWń ić two.

Bez poparcia i żywego za­
interesowania dyrekcji, nie 
byłby możliwy taki sukces, 
jaki np. odnieśli elbląscy 
inżynierowie, którzy dowie­
dli, że montaż turbin może 
odbywać się bez konieczno­
ści przeprowadzania prób 
wstępnych na stacjach prób. 
W rezultacie, realizacja tego 
jednego projektu, przyniosła 
„Zamechowi” w IV kwarta­
le br. 37.5 miliona złotych 
oszczędności.
Ił EZ sprzyjającego w pra
" cy twórczej klimatu, 

członkowie klubu racjonali­
zacji i techniki ze Stoczni 
im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni, nie wystąpiliby ja­
ko pierwsi na Wybrzeżu z 
zobowi ą zan i em wy gospo d aro 
wania drogą racjonalizacji 
28 milionów zł w okresie 
bieżącej pięciolatki. Dodaj­
my, że głębsza kalkulacja, 
w której należałoby wrziąć 
pod uwagę korzyści, tych za­
kładów pracy, jakie przyję­
ty nowe, racjonalizatorskie 
metody produkcji swych 
„krewniaków” na pewno 
wykazałyby poważnie zwie­
lokrotnione kwoty. Do ta­
kich projektów racjonaliza­
torskich, mających niewąt­
pliwie powszechne zastoso­
wanie w przemyśle okręto­
wym, zaliczyć należy np. 
mech a n i c zną u szcze 1 n i a r k ę 
pokładów, powstałą w Stocz 
ni im. Komuny Paryskiej.

Drugim warunkiem rozwo 
ju ruchu racjonalizatorskie­
go i wynalazczego są obo­
wiązujące przepisy. Od ich 
jasności, od tego, czy przed 
kandydatem na racjonaliza­
tora lub wynalazcę nie wy­

tycza ją zbyt zawiłych dróg 
postępowania administracyj 
nego, czy zachęcają go do 
podejmowania pracy itp. za­
leży czy możemy liczyć na 
zwiększenie tej, stosunkowo 
niewielkiej grupy, występu­
jącej w naszym życiu gos­
podarczym.

TIT maju br. wydana zo-
** stała nowa ustawa, pra 

wo wynalazcze, wchodząca 
w życie z dniem 1 paździer­
nika 1962 r. Do tej pory nie 
ma jednak jeszcze zarzą­
dzeń wykonawczych. O tym, 
z jaką niecierpliwością są 
one oczekiwane, świadczy 
dyskusja na odbytym ostat­
nio spotkaniu racjonalizato­
rów Stoczni im. Komuny Pa 
ryskiej i „Zamechu” z przed 
stawicielami czasopisma 
„Wynalazczość i racjonaliza 
cja”. Główna uwaga zebra­
nych skoncentrowała się na 
nowej ustawie. Naczelny re­
daktor „'Wynalazczości i ra­
cjonalizacji” — inż. Bogdan 
Zahn — jeden z współtwór­
ców tekstu nowego prawa 
wynalazczego oraz osoba doj 
kładnie zorientowana w 
przygotowywanych zarządzę 
niach wykonawczych, omó­
wił szczegółowo najbardziej 
interesujące racjonal ■' zato­
rów działy tego prawa.

Przede wszystkim należy pod 
kreślić, że wprowadza ono sze­
reg udoskonaleń do istniejące­
go dotąd systemu.

Weźmy np. pod uwagę tryb 
rozpatrywania wynalazków. Y\

, SWIFCIE ZNAJDUJE SIĘ OK. 
11 MEN ROŻNEGO RODZAJE 
OP1SOW PATENTOWYCH. Aby 
nie wydać patentu na nienowe, 
istniejące już rozwiąz.anie za­
gadnienia technicznego oraz by 
zakwalifikować jako wynalazek 
tylko ten wniosek, który nada­
je się do zastosowania w na- 
|szej gospodar.ee, a przy t>'m 
wszystkim, by nie przedłużać 

[nadmiernie toku postępowania 
należało przyjąć najbardziej 
wnikliwą i skuteczną metodę 
Taką właśnie będzie wprowa­
dzana przez nową ustawę za­
sada, zwana wyłożeniem. Na 
jej podstawie, oprócz badań, 
prowadzonych przez Urząd Pa­
tentowy, PRAWO WGLĄDU 
DO WYŁOŻONYCH OPISOW, 
DO BADAN PRZEMYSŁO­
WYCH OKAŻ DO ZGŁASZA­
NIA OPINII MAJĄ RÓWNIEŻ 
ZAKŁADY PRACY.

Wyrazem podniesienia rangi 
spraw patentowych jest wyod­
rębnienie specjalnej jednostki 
do zajmowania się tylko zagad­
nieniami wynalazczości — Urzę 
du Patentowego.

ty MIANIE ulegną clotych-
** czasowe formy wyna­

grodzenia. stosowanego za 
wynalazki. Najwyższa staw­
ka. sięgająca 300 tys. zło­
tych podniesiona ma być do 
500 zl.

V. m cy utrzymuje się sy 
stern wynagradzania wyna­
lazcy przez 5 lat, tj. podczas 
pierwszego okresu stosowa­

nia wynalazku. Nowością bę 
dzie wprowadzenie kary za 
nieterminową wypłatę, jaką 
zobowiązane jest świadczyć 
twórcy przedsiębiorstwo, ko 
rzystające z jego wynalaz­
ku.

O ile wynalazek nie został 
zastosowany w ciągu pierw­
szych pięciu lat od czasu 
jego ukazania się, przewi­
duje się wjmagrodzenie w 
następnej pięciolatce, a na­
wet po 15 latach.

Na podkreślenie zasługuje 
wyodrębnienie tych rozwią­
zań, które mają wpływ na 
zwiększenie eksportu lub 
zmniejszenie importu. W ta­
kim wypadku wysokość wy 
nagrodzenia za wynalazek 
jest nieograniczona.

Nowe prawo wynalazcze 
wprowadza trzy pojęcia: wy 
nalazku, wzoru użytkowego 
i projektu racjonalizatorskie 
go. Jak z tego wynika, ska­
sowano jedną, istniejącą do 
tychczas kategorię — projekt 
udoskonaleń technicznych, 
pozostawiając jednak w po­
zostałych definicjach więk­
szą elastyczność. Oto m. in. 
projekt racjonalizatorski mo 
że polegać również na przy­
stosowaniu do potrzeb dane 
go przedsiębiorstwa rozwią­
zania technicznego już zna­
nego. NOWOŚĆ — nieodłącz 
ny warunek wniosku racjo­
nalizatorskiego polegać win­
na na tym, że roprzednir w 
danym zakładzie pracy taki 
projekt nie był zgłoszony 
ani stosowany, względnie 
nie by! ujęty w planach te­
go zakładu.
NADER istotny jest też ten 

przepis ustawy, który 
stwierdza, że rozpatrzone pro­
jekty powinny być włączone 
do planów zakładu i zrealizo­
wane.

Większość zagadnień, związa­
nych z wnioskami racjonaliza­
torskimi, w przeciwieństwie do 
wynalazków, rozpatruje się na 
miejscu, tj. w przedsiębiorst­
wie, w którym zostały złożone. 
Bardzo ważne jest więc, aby 
tryb załatwiania tych spraw 
był sprężysty i szybki.

Organem kolektywnym prze­
prowadzającym wycenę ma być 
ZAKŁADOWA KOMISJA WY- 
VAT AZCZOSCL Zrównanie sta­
wek za projekty racjonalizator­
skie z istniejącą poprzednio ta­
belą udoskonaleń technicznych 
jest o ok. 30 proc. korzystniej­
sze dla racjonalizatorów.

Stosunek między twórcą, a 
państwem kształtować się bę­
dzie znacznie korzystniej na 
rzecz tego pierwszego. Oto twór 
ca będzie miał prawo nie zga­
dzać się z opinią techniczną o 
swoim projekcie. Następnie ma 
prawo niewyrazić zgody na 
przyznane mu wynagrodzenie i 
skierować odwołanie do komi­
sji rozjemczej przy Urzędzie 
Patentowym albo na drogę są­
dową. Do tej pory sprawy te 
'.ałatwiane są tylko w zakła­
dzie pracy.

Decyzje Urzędu Patento­
wego w takich wypadkach 
mają noc prawną. Członka­
mi komisji rozjemczej będą 
sędziowie delegowani przez 
Mi ni sterstwo Sprawiedliwo­
ści.
D EASUMUJĄC, nowa U- 

stawa jest niejako o- 
twarciem „zielonej drogi” 
dla naszej racjonalizacji i 
wynalazczości. Po wydaniu 
p r z e p i .s ó w w ykona wc zych
nic nie powinno stanąć na 
przeszkodzi« temu. abyśmy 
stanęli w v.;-: ze państw, 
rozwijających swą technikę 
m. in. dzięki temu ruchowi.

St. CZERSKA

I *



4 DZIENNIK BAŁTYCKI

Z całego kraju
/. rozwiązania

»Strażackiej krzyżówki«
Zamieszczona w „Dzien­

niku Bałtyckim” z 16 grud- 
dnia STRAŻACKA KRZY­
ŻÓWKA” cieszyła się tak 
ogromnym powodzeniem, że 
z całego kraju otrzymaliśmy 
przesztło 1000 rozwiązań. Re 
prezentowane były oprócz 
trójmiasta zarówno Warsza­
wa, Toruń, Poznań, Wroc­
ław, Bydgoszcz, Grudziądz, 
jak i małe miejscowości w 
powiatach województwa 
gdańskiego, a także warszaw 
skiego, rzeszowskiego, ol­
sztyńskiego, koszalińskiego 
i białostockiego. Wiele li­
stów zawierało też serdecz­
ne życzenia, podkreślające 
popularność Ochotniczych 
Straży Pożarnych i sympa­
tię, jaką się cieszą w spo­
łeczeństwie.

A oto prawidłowe rozwią­
zanie krzyżówki;

POZIOMO — Wawel, osa, 
Łehar, Hel, dress, byk, om, 
remi, mord, sikawka, aporter, 
atom, zator, aula, gong, staw, 
da, alarm, morda, ra, ryza, 
mewa, karp, okręt, Edda, 
Radames, amarant, or, loże, 
może akr, Troja, USA, świat, 
ara, Artur, PIONOWO — bo­
sak, dar, skroń, mit, gälar, 
Aar, A. H., kolo, yard, we- 
ramon, zapałki, elew, gamma, 
mora, Diaz, oset, senat, rotor, 
as, smar, tama, Ebro, samum, 
ażur, hydrant, Ewerest,, AK, 
woda, eei, wódka, dno, moral, 
war, Natan.
W dniu 29 grudnia w lo­

kalu Woj. Zarządu Okręgo­
wego Związku OSP odbyło 
się komisyjne losowanie na 
gród. Zgodnie z tradycją 
losy ciągnęły dwie dziew­
czynki: bardzo przejęte swo 
ją rolą uczennice klasy V a 
szkoły nr 17 we Wrzeszczu 
Krysia i Marysia.

Nagrody wylosowali: APA
RAT FOTOGRAFICZNY 
Władysław Kula, Elbląg, pl. 
Słowiański 2, ZEGAREK NA 
RĘKĘ Renata Woźniak, Ru 
mia, Nowe Osiedle 3/6, ZE­
GAREK NA RĘKĘ A gniesz 
ka Brechclke, Gdynia, Szen 
walda 38 m. 16, ELEK­
TRYCZNE KOMPLETY 
CHOINKOWE E. Szymań­
ski, Krępkowicc p. Masze­
wo pow. Lębork i Halina

Stasiuk, Elbląg, Szczygla 13, 
ALBUM „Poczet Królów 
Polskich” Wanda Grzelak, 
Gdańsk Siedlce, Zakopiańska 
17 m. 1, KOMPLETY TOA­
LETOWE Edward Darecki, 
Rumia, Grunwaldzka 98 i 
Stefan Androkowicz, Elbląg, 
Bema 34 m. 2, PIÓRO I 
DŁUGOPIS Aleksy Drew­
nowski, Gdańsk Wrzeszcz, 
Sobieskiego 68 m. 1, PIÓRO 
I DŁUGOPIS Edmund Platt 
ke, Wejherowo, 12 Marca 
212, PIÓRO WIECZNE Zo­
fia Rainholc, Lisewo pow. 
Malbork, ul. 10 Marca, AL­
BUM „Canaletto” Helena 
Man cl zi erowsk a, Sopot, 20 
Października 784 m. 5, KA­
SETY TOALETOWE Kazi­
mierz Szpatowicz, Wrzeszcz, 
Hibnera 1 e DS 4 i Leonard 
Flisikowski, Skarszewy, 
pow. koscierski, Chojnicka 
1 m. 3.

Ponadto nagrody książko­
we wylosowali Danuta Nie­
wiadomska, Orneta, Sienkie­
wicza 3, pow. Braniewo, 
woj. olsztyńskie. Teresa Kry­
nicka, Warszawa, Al, Wa­
szyngtona 38 A m. 36, Gra­
żyna Staszewska, Wrzeszcz, 
Lendziona 15 m. 9, Adam 
Bezpalko, Kartuzy, 1 Maja 
12 a, Maria Starke, Pelplin, 
Mickiewicza 23 b. M. Kul­
czycki. Gdańsk. Żabi Kruk 
20, Eugenia Grzenkowicz, 
Wejherowo. Stanisławy Pa­
nek 4, Alfreda Chahówska, 
Tczew, Gen. SwłercZewskie 
go 13, Bogdan Żygowski. 
Wrzeszcz, Kossaka 3 m. 5 
i Michał Wójcik, Kartuzy, 
Ceynowy 4.

Wszystkie nagrody wysia­
ne zostaną pocztą.

Uczestnikom naszego kon 
kursu dziękujemy w imie­
niu własnym i Zarządu Wo 
jewódzkiego Okręgowego 
Związku Ochotniczych Stra 
ży Pożarnych i kończymy 
życzeniem, ziawartym w na­
szej krzyżówce: MNIEJ PO­
ŻARÓW W NOWYM RO­
KU!

Typujemy najlepszych

»Dziennik Bałtycki«! WKKFil
zapraszają do udziału
w tradycyjnym konkursie - plebiscycie oa 10 najlepszych 
sportowców,' ’ i zespołów Wybrzeża

ms» «uro

A więc już po raz 
dziesiąty staniemy w 
szranki tradycyjnego 
KONKURSU - PLE­
BISCYTU. Czytelnicy 
„Dziennika” oceniać 
będą dorobek sportu 
Wybrzeża w 1962 ro­
ku, typują‘c najlep­
szych — ich zdaniem 
—■ sportowców, naj­
lepszych trenerów i 
najlepsze zespoły.

Przypomnijmy teraz, że w j 
ub iegloroczn ym plebiscycie

Janlar 4L*

NA WIOSENNE SIEWY

Rolnicy zaopatrują Sie w nawozy sztuczne prze­
znaczone na wiosenne siewy.

Na zdjęciu: saletrzak pobiera rolnik J. ChyliCki 
ze wsi Jasionówka w białostockim.

CAF — fot. Moroz

tp
Gdańska Gra Liczbowa „Jan­

tar” komunikuje, że w wyniku 
sprawdzenia kuponów 290 gry 
z dnia 3-0 X11 1962 r. stwier­
dzono:

Jedną wygraną z 4 trafienia­
mi — 52,100 zł.

187 wygranych z 3 trafienia­
mi po 14!» z?.

3446 wygranych Z 2 trafienia­
mi po 7 zł.

Numer kuponu z 4 trafienia­
mi OS7053 P. O. 86

Nagrody rzeczowe rozlosowa­
no następująco:

Lodówka „Saratow” bandero­
la 793-03 P, O. 22 w Gdańsku.

Maszyna od szycia elektrycz­
na gabinetowa „Łucznik” ban 
derola 19749 p. o. 154 w oliwie.

Radioodbiornik „Ark o na” ban 
derola 829-64 P. O. 98 w Staro­
gardzie.

Lodówka (mała) banderola 
4-6989 P. O. 163 w Elblągu.

Radioodbiornik „Goplana” 
banderola 9-6976 P. O. 86 w Tcze 
wie.

Froterka elektryczna bande­
rola 8917 P. O. 81 W Pruszczu.

Froterka elektryczna bandero 
la 20069 P. O. 62 w Elblągu.

Adapter „Bambino” bandero­
la 33-161 P. O. 108 W Oruni.

Aparat fotograficzny „Start” 
banderola 19924 P. O. 62 w El­
blągu.

! Aparat fotograficzny „Start” 
banderola 24757 P, O. 146 w 
Oliwie.

Aparat fotograficzny „Start” 
banderola 19699 P. O. 157 w E!- 

, blągu.
1 Adapter walizkowy banderola 
61248 P. O. 14 W Gdańs-ku,

I Adapter walizkowy banderola 
75717 P. O. 121 we Wrzeszczu.

1 Adapter walizkowy banderola 
52532 P. O. 125 W Sopocie.

Prod iż „Ludwik” banderola 
3*613 P. O. 141 w Wejherowie.

Przypominamy liczby wyloso­
wane w grze 290

6 14 2Ä 29 48 dodatkowa 47
Wygrane z 5, 4 plus dod. oraz 

4 trafieniami wypłaca PKO — 
Gdańsk, Okopowa 1 (od piątku).

Wygrane z 3 i 2 trafieniami 
wypłacają punkty odbioru.

kolejność była następująca:
war, Natan.
SPORTOWCY: 1) Zimny, 2)

M. Kaiser, 3) Bendig, 4) Ko­
walski, 5) Salamon, 6) Pilejczy 
kowa, 7) Krzesińslca, 8) Korynt, 
9) Zieniawa, 10 Flisiuk.

TRENERZY: 1) Badora, 2)
Bianga, 3) Wallerand, 4) Mar­
chlewski, 5) K. Kalbarczyk, 8) 
Krzesiński, 7) Rusinowłcz, 8) 
Zieleniewski, 9) Zientiawa, 10) 
romarnacki.

ZESPOŁY: 1) GKS boks, 2) 
Lechia rugby, 3) AZS siatków­
ka, 4) Spójnia piłka ręczna, 5) 
Spójnia lekkoatletyka, 6) GKS 
dżudo, 7) Lechia lekkoatletyka, 
8) GKS koszykówka, 9) Lechia 
piłka nożna, 10) Start siatków­
ka.

Przy okazji jubileuszo­
wego niemal, dziesiątego 
Konkursu-Plebiscytu war­
to także przypomnieć do- 
t y cheza-so w y ch zwycięż- 
ców: 1953 r. — J. Sidło, 
1954 r. — E. Duńska, 1955 
r. — R. Korynt, 1.956 r. 
— E. Duńska-Krzesińska,
1957 r. — II. Kowalski,
1958 r. — K. Zimny, 195.9 
r. — K. Zimny, 1960 r. — 
E. Krzemińska, 1961 r. — 
K. Zimny.

Ciekawe jest także zestawie­
nie najlepszych sportowców 
dziesięciolecia, otrzymane na 
podstawie podsumowania ich 
punktowego dorobku: 1.) KO­
RYNT — 57. 2) KRZESINSKA
— 51, 3) ZIMNY — 40. 4) WAG 
NEROWA — 31, 5) KOWALSKI
— 31, C) KROPiniOWSKI — 25.

7) SALAMON — 25, 8) KU­
CZYŃSKI — 20, 9) P1LEJCZY- 
KOWA — 20, 10) M. KAISER 
— 15.

Tak jak co roku, tak i 
dziś otwieramy nasze łamy 
dla wszystkich ciekawych 
wypowiedzi czytelników i 
działaczy, dla zgłoszeń kan­
dydatów na listy najlep­
szych. Choć rekord ósmego 
konkursu (26.179 kuponów) 
nie zostanie chyba pobity, 
to jednak każdy przyzna, że 
rok 1962 przyniósł w spor­
cie wiele ciekawych wyda­
rzeń i jest nad czym podu­
mać, ustalając dziesiątki 
najlepszych.

Przypominamy, że wszel­
ką korespondencję związa­
ną z konkursem kierować 
należy do redakcji sporto­
wej „Dziennika Bałtyckie­
go”, Gdańsk, Targ Drzewny 
3/7, 7. dopiskiem na koper­
cie „Konkurs-PIebiscyt”.

A teraz lista nagród dla 
naszych konkursowiczów:

ROWER
ZEGAREK NA RĘKĘ
EKSPRES DO KAWY
BUTY NARCIARSKIE
2 PIŁKI DO SIATKÓWKI
2 PIŁKI NOŻNE

Mucha nie siada
BO nie ma na czym. 

Mowa bowiem o mu 
szce jaką eleganccy męż­
czyźni zawiązują pod szy 
ję zamiast krawatów.

Modna żona (która nią 
nie jest?) chciała rów-

Kupon Konkursu-Plebiscytu
,,Dziennika Bałtyckiego“ i WKKF5T
Najlepsi sportowcy Najlepsze zespoły
Wybrzeża w 1962 r. Wybrzeża w .1962 r.

1..................................... 4 1, 904 44040 j*

2. .......

4.......................................................

R.......................................................

8.......................................................

9..........................................
10........................................... 10.......................................................

Najlepsi trenerzy Irńię i nazwisko głosują-
Wybrzeża w 1902 r. cego ........

*

•

•
• *•«•»«••••

•
Dokładny adres: ....

(Prosimy wyciąć, wypel-
7 nić i do dnia 20. I. 19.5:1

przesiać na adres: „Dzień-
nik Bałtycki”, Gdańsk,

g Targ Drzewny 3/7, zazna-
czając na kopercie: „KON-

10* • KURS — PLEBISCYT”.)

Pierwszy polski
»automatyczny milicjant«

Na rynku katowickim działa 
już pierwszy w kraju „automa­
tyczny milicjant” wyproduko­
wany przez Zakłady Wytwór­
cze Urządzeń Sygnalizacyjnych 
w Katowicach. Jest to po pro­
stu niewysoki graniastoslup z 
wmontowanym mikrofonem i 
głośnikiem. Po naciśnięciu gu­
zika, można natychmiast uzy­
skać połączenie z oficerem dy­
żurnym miasta i prosić o in­
terwencję milicji.

—m—

Noworoczny apel
Inspektoratu 
Ruchu Drogowego 
KG MO

Inspektorat Kuchu Drogowego 
Komendy Głównej MO wydał a- 
pel, który głosi m. in.: 1962 rok 
liył rokiem, w którym można 
stwierdzić poprawę stanu bez­
pieczeństwa na drogach. Przy 
wzroście o ok. 14 proc. liczby 
pojazdów mechanicznych, zano 
towano po raz pierwszy od kil 
ku lat, zmniejszenie liczby wy­
padków drogowych o około 7 
proc, oraz zabitych o 16 proc. 
i rannych o 10 proc.

Dużo jest w tym zasługi 
przede wszystkim kierowców, 
organizacji społecznych i za­
wodowych oraz prasy, radia i 
telewizji, które razem z orga­
nami MO i wydziałami ko­
munikacji, brały udział w dzia 
łalności Zmierzającej do poprą 
wy stanu bezpieczeństwa i kul 
tury drogowej.

Dziękujemy serdecznie wszyst 
kim za dotychczasowy wkład 
prasy i jednocześnie zwracamy 
się z gorącym apelem o pomoc; 
do Użytkowników dróg, aby u- 
łatwili nam wykonanie zadania 
dalszej poprawy stanu bezpie­
czeństwa ruchu drogowego; do 
organizacji społecznych i za­
wodowych, do prasy, radia i 
telewizji, aby nadal nie szczę­
dziły swych wysiłków we 
współdziałaniu z nami,

Nowe wydawnictwa
GUS

Oprócz nowego rocznika sta­
tystycznego Główmy Urząd Sta­
tystyczny przygotowuje serię 
sżcz.egółoWSzych publikacji dla 
ludzi specjalnie zainteresowa­
nych poszczególnymi dziedzina­
mi życia.

W serii „Zeszyty statystyki 
Polski” ukaże się wkrótce ob­
szerne zestawienie pt. „Dochód 
narodowy Polski W latach 1955- 
60”. Jest to już czwarty z ko- |j 
lei zeszyt omawiający tę prob­
lematykę.

W tej samej serii ukażą się 
również następujące publika­
cje: „Małżeństwa, urodzenia i 
zgony 1958/59”, „Przegląd ru­
chu naturalnego lu iności w 
Polsce w latach 1948-Gi”, „Pro­
dukcja zwierzęca w 1938 roku 
oraz w latach 1946—60” i 
„Zwierzęta gospodarskie — wed 
(ug użytkowników i woje­
wództw” — Są to wyniki spi­
su czerwcowego zwierząt z 1961 
roku.

GUS przygotowuje też w wer 
sji angielskiej, francuskiej i 
rosyjskiej popularną publika­
cję „Polska vv liczbach”,

nież „umodnić.” męża. Ku 
piła mi więc muchę w 
prywatnym sklepie przy 
ul. Grunwaldzkiej we 
Wrzeszczu. Mucha była 
supermodna„ czarna, ze 
złamanymi ku dołowi 
skrzydłami.

Żona jak żona, właśnie 
miała za sobą trzygodzin 
ną kontemplację nad wy­
borem kapelusza, wzięła 
więc muchę jaką dali i 
wyszła. W domu okaza­
ło się, że tasiemka opi­
nająca szyję jest za sze 
roica i wygląda w wycię­
ciu kołnierzyka, że guzik 
zapinający tę tasiemkę 
urwał się przy pierwszej 
próbie założenia muszki, 
że jedno jej skrzydełko 
jest o toiele dłuższe od 
drugiego.

Poszedłem z reklama­
cją. Rozmowa z właści­
cielką sklepu była trud­
na i denerwująca:

— Wszyscy u was ku­
pują i nikt nie ma pre­
tensji. I pan profesor i 
pan doktor... Tylko pan 
raptem kaprysi. No, 
niech ta pani powie... 
„Ta” pani wchodziła 
właśnie do sklepu i go­
rąco potwierdziła, że mu 
cha (inna) podpasowana 
do nowej, sklepowej ko­
szuli — wygląda znako­
micie.

Nie miałem możliwości 
dociekać, czy pan profe­
sor i pan doktor są za­
dowoleni ze swych much, 
czy też stać ich na mach 
nięcie ręką na te 19 zło­
tych. Zresztą „ta” pani, 
która wbrew pozorom 
nie była współwłaściciel­
ką sklepu, ale przygodną 
klientką — ostatecznie 
przeważyła szalę: demon- 
strowana jej mucha, była 
dobra.

Trochę zdenerwowany, 
trochę zawstydzony (pan 
profesor nie przychodzi 
z reklamacją, a ja...?) 
trochę uradowany, że 
wszystko szczęśliwie się 
skończyło, odebrałem z 
rąk właścicielki sklepu 
tę drugą wymienioną mu 
szkę i pognałem do żony:
— Ö, tak się kupuje — 
popatrz!

Popatrzyła i wzięła 
miarkę. Bok jednego 
skrzydełka ma 5 cm dlu 
gości, a taki sarn bok 
drugiego skrzydełka — 
4,5 cm. Drugi bok pierw 
szego skrzydełka ma 8,5 
cm, drugi bok drugiego 
skrzydełka — .9,2 cm. Na 
czarnym jedwabiu mu­
chy biegnie wyraźnie wi 
doczna linia: nierozpraso 
Wane dobrze, stare zała­
manie materiału. Guzik 
na tasiemce trzyma się 
jak w poprzedniej: na
dwóch nitkach, systemem 
„patrz, nie ruszaj”.

Jak to pisałem? Że 
mucha nie siada? Bo się 
boi, żeby ta ozdóbka się 
nie rozleciała!

Ech, Panie Redaktorze
— żebym to ja potrafił 
wpychać Panu felietony 
jak prywatni kupcy tan­
detę swoim klientom...

(zbicz)

TEATRY
GDANSK — Teatr Wielki — 

„Sen srebrny Salomei” godz. 
19

GDYNIA — Muzyczny —
„Czarujący Giulio” godz. 19.13 

* * *
FOTOPLASTIKON — Wrzeszcz 

„Osobliwości przyrody i ar­
chitektury” ^

FOTOPLASTIKON — Gdynia 
„Colorado”

KINA
GDAŃSK — „Leningrad” —

„Książę i aktóreczka” USA 
od 1st 16, godz. 10, 12,30, 15, 

17.30, 20
„Kameralne” — „Jazz, jazz, 

jazz”, ang. od lat 14, godz.
15.45, 18, 20.15

„Piast” — „Wszyscy na scenę” 
USA od lat 16, godz. 16.30, 19 

„Drukarz” — remont.
„Żak” — „Złodziej w hotelu” 

USA od lat 18 godz. 16, 18, 20 
„Przyjaźń” — „.Czekaj na 

mnie” radź. od lat 16, godz. 
17, 20
„Wrzos” — „Les girls” (pano­

ramiczny) USA od lat 16, 
godz. 15.45, 18, 20.15 

„Motława” — „Rio Bravo” 
USA od lat 12, godz. 16, 19 

„Panorama” — „14 dni” jug. — 
od lat 16 g. 15.45, 18, 20.15. 

„Włókniarz” — nieczynne 
„Uedania” — „Karmazynowy 
pirat” USA od lat 12, godz.
15.45. 18, 20.15
ORUNIA — „Kosmos” +*

„SOS na Pacyfiku” ang. od 
lat 16, godz. 16, 18, 20 

„Jutrzenka” — „Liliomfi” węg.
od lat 16, godz. 17, 1® 

PRZERÓBKA — „Zorza” — 
„Słaba płeć” fr, od lat 18, 
godz. 17, 19

WRZESZCZ — „Znicz” — 
„Stokrotka” fr. od lat 16, g.
15.45, 18, 20.15

„Bajka” — „Wczorajszy wróg” 
(panoram.) ang. od lat 16 g. 
10, 12,30, 15, 17.30, 20 

„Tramwajarz” — „Podrywacze” 
fr. od lat 18, godz. 16, 18, 20 

„Zawisza” — „Dziewięć dni je­
dnego roku” radź. od łat 14, 
godz. 17, 19.15

NOWY PORT — „1 Maja” —
„Et cetera p. pułkownika wł. 
od łat 18, godz. 16, 18, 20 

OLIWA — „Delfin” — „Futrza­
ny gang” ang. od lat 12, g. 
16, 18, 20

SOPOT — „Bałtyk” — „Spot­
kanie w Bajce” poi. od łat 
16, godz. 15.30, 17.30, 19.30 

„Polonia” — „Księga dżungli” 
ang. od lat 9 g. 13.30; „Ognio­
mistrz Kaleń” polski Od lat 
16 g. 15.30, 17.45, 20.

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Biały kanion” (panoram.) — 
USA — Od lat 14 godz. 13.20,
16.45, 20.

„Goplana” — „Przygody Tom­
ka Sawy era” USA od lat 10 — 
g. 10, 12.30; „Dziewczyna a
dobrego domu” polski — od 
lat 16 g. 15.30, 17.45, 20.

„Atlantic” — „Dziewczęta” — 
radź. godz. 16, 18, 20.

„Mimoza” —^ „Skłóceni z ży­
ciem” USA od lat 16 godz. 
16, 18, 20.

OKSYWIE — „Mewa” — 
„Johns i Erdme” NRF od lat 
18 g. 19.

ORŁOWO — „Neptun” —
„Zmartwychwstanie” I seria 
radź. od lat 18 g. 16, 18, 20.

OBŁUŻE — „Marynarz” — 
„Et cetera p. pułkownika” — 
wł. od lat 18 g, 17, 19.

CHYLONIA — „Promień” — 
„Świat się śmieje” radź. — od 
lat 14 g. 16, 18, 20.

GRABÓWEK — „Fala” — 
„Czyste szaleństwo” USA — 
od lat 18 g. 16, 18, 20.

RUMIA — „Aurora” — „Szmin­
ka do ust” wł. od lat 16 — 
godz. 18, 20.15.

PRUSZCZ ~ „Kraltu*” —
„Pieśń purpurowego kwiatu” 
szwedzki od lat 18 g. 18, 20,

W Y S T A W Y
Muzeum Pomorskie Gdańsk -

ul. Toruńska otwarte w godz. 
10 — 16 z wyjątkiem ponie­
działków. We wtorki i nie­
dziele od 10 do 18.

Muzeum Marynarki Wojennej 
Gdynia, Buiwar Szwedzki — 
otwarte Codziennie (z wyjąt­
kiem poniedziałków) od godz 
10 do 17.

Muzeum Morskie — „Żuraw 
Gdański nad Motławą” — wy 
Stawa pn.: „Rozwój przemys­
łu okrętowego w Polsce”.

Muzeum Archeologiczne w 
Gdańsku, ul. Mariacka 25/26 
wystawa pt. „Pradzieje Po­
morza” oraz „Polskie bada­
nia archeologiczne w basenie 
Morza Śródziemnego.

14 W A w Gdyni, u! Derdów* 
śkiego — wystawa malarstwa 
Haliny Gajewskiej.

Klub Międzynarodowej Książ­
ki t Prasy w Gdyni - wysta­
wa fotografiki Adama Stęcza,

D V 7 U R Y Ą P T F K
GDANSK — apt. nr 62, ui.

Kartuska 114. WRZESZCZ -
apt. nr 71, ul. Grunwaldzka 126.
OLIWA — apt. ńr 17. ul. Kap­

rów 4. SOPOT — apt. nr 12, ul. 
20 Października 791. GDYNIA — 
apt. nr 14, ul. Świętojańska 
122. OBŁUŻE — apteka nr 
63, ul. Bednarska 11. GDYNIA 
— ORŁOWO apt. nr 29. ul. Bo­
haterów Stalingradu 66. GD. — 
NOWY PORT — apt. nr 4, Ul. 
Oliwska nr 83.

* * *

Ostry dyżur w zakresie cho­
rób wewnętrznych i chirurgii 
pełni: Szpital Wojewódzki w
Gdańsku.

Na dzień 2 stycznia 1963 r.
ŚRODA

AUDYCJE LOKALNE
6.1) — Poranny magazyn d!a 

wsi. 6.40 — Omówienie progra­
mu. 7i00 — Koncert życzeń. 
11.00 — Zespoły amatorskie
przed mikrofonem. 11.20 —„Czy 
można — to my”. 11.40 — Mu­
zyka rozrywkowa. 11.55 — Ser­
wis rybacki. 12.45 — Rozmowa 
z gospodarzami. 16.05 — Muzy­
ka rozrywkowa. 16.20 — Sporto­
we rozmaitości. 16.40 — Przy 
maszynach rosną ludzie. 17.00

— Muzyka filmowa. 17.30 — 
Przegląd aktualności Wybrze­
ża. 17.50 — Komentarz „Eksport 
usług”. 18.00 — „Errare huma- 
num est”. 18.30 — Felieton z 
dzwonkiem. 18.38 — Muzyka. 
18.42 — Serwis rybacki.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
5.36 — Muzyka poranna. 6.50

— Gimnastyka. 7.40 — Przegląd 
prasy. 8.35 — Audycja doku­
mentalna. 9.00 — Soliści z or­
kiestrą. 9.45 — Radiowy kurs 
na-uki języka ros. 10.00 — Me­
lodie rozrywkowe. 10.30 -• Z 
życia Związku Radzieckiego. 
12.15 — Swojskie melodie. 12.35
— Piosenki ludowe z Łęczyc­
kiego. 13.CO — Szkice kaukas­
kie M. Ippołitow - Iwanowa. 
13.25 — „Chcę być tam” fragm. 
pow. M. Fischera. 13.45 — Me­
lodie paryskie. i 1.30 — Mówi 
Technika — „Technika na co 
dzień” — magazyn, 14.45 — Koh 
cert solistów. 15.10 — Koncert 
Chór., Rozgł. Wrocławskiej PR. 
15.30 — Dla dzieci starszych 
cpcw. pt. „PSy i ludzie”. 15.50
— Wiązanka melodii środkowo­
europejskich. 18.45 — 18.45 — 
Ekonomiczny problem tygod­
nia. 19.05 — Muzyka i aktualno 
4 ci. 19,30 — „Dług honorowy” 
słuchowisko wg. powieści Bru­
no Wiha we ra. 20.50 — Wiązanka 
walców Straussa. 21.00 — Z kra 
Ju I ze świata. 21.27

sportowa. 21.40 — Muzyka ta­
neczna. 22.10 — Z cyklu „Mi­
łość nie jedno ma imię” — „Li 
sty miiosne różnych epok i na­
rodów”. 22.30 — Międzynarodo­
wy Uniwersytet Radiowy. 22.40 
— Młodzi kompozytorzy polscy 
przed mikrofonem”. 23.20 — Mu 
zyka taneczna. 23.50 — Ostatnie 
wiadomości.

na dzień 2 Stycznia 1963 t. 
ŚRODA

16.55 — Program dnia. 17.00 — 
Wiadomości dziennika TV. 17.05
— Klub Myszki Miki. 17.50 —•
„Co zobaczymy?” — o progra­
mie TV dla dzieci. 18.05 — Na 
półkach księgarskich. 18.15 —
„Namiary”. 18.45 — Program
rozrywkowy — „Tańczmy Joe” 
melodie Gershwina. 19.30 — 
Dziennik. 20.00 — „Dobranoc”. 
20.10 — Wszechnica TV „U źró­
deł Powstania Styczniowego”. 
20.40 — „Peryskop”. 21.20 — 
Estrada literacka „Łasiczka” II 
fragment wg. „Colas Breng- 
nou” — Romaina Rollanda. 22.05
— Ostatnie wiadomości, 22.10

lie programu.

3841

6989
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I RZEMIEŚLNICZA spółdzielnia zaopatrzenia i zbytu

W PRUSZKOWIE
ul. Kościuszki nr 10 — tel. 58-69-13

do upłynnienia 
posiada

wg cen zniżonych o 20 proc. od cennika państwowego następu­
jące artykuły branży metalowej:

1. Nakrętki M 16 82146 sztuk 404 *
2. Wkręty dociskowe 3X5 82273 sztuk 65.000 <*
3. Wkręty kuliste 4X15 82209 sztuk 10.300 ♦
f Wkręty cylindryczne 3X15 82228 sztuk 13.1605. Wkręty wpuszczane 5X6 82209 sztuk 2.700 |
6. Wkręty dociskowe 3X6 82273 sztuk 10.675 ♦
7. Wkręty kuliste 3X30 82205 sztuk 3.000 ♦
8. Wkręty kuliste 3X25 82205 sztuk 9.650 i
9. Wkręty dociskowe 3X6 82273 sztuk 16.000 i

10. Wkręty dociskowe 3X6 82273 sztuk 7 000 i11. Wkręty dociskowe 5X22 82273 sztuk 16.200 t
12. Wkręty dociskowe 3X8 82273 sztuk 8.000 |13. Wkręty dociskowe 3X25 82273 sztuk 1.150 i
14. Sztaüffery nr 5 żeliwne sztuk 990 ♦
15. Wkręty 4X8 sztuk 1.480 z16 Podkładki toczone M 6 82006 sztuk 6.000 ■>
1 Podkładki sprężyste M 6 82008 sztuk 500 i18. Śruby M 6X38 82118 sztuk 950 ♦
19. Śruby M 6X12 82118 sztuk 1.524 ♦
20. Smarowniczki M 10X1 proste sztuk 720 |
21. Podkładki M 6 sztuk 5.670 X
22. Podkładki spręż. M 12—14 82008 sztuk 31.000 t
23. Podkładki spręż. M 5 82008 sztuk 1.176.500 t
24. Śruby M 6X16 82118 sztuk 2.260 i
25. Wkręty cylindryczne 4X10 82227 sztuk 10.000 X
26. Wkręty 3X18 82227 sztuk 5.000
27. Wkręty 6X15 82227 sztuk 5.000
28. Wkręty 6X18 82227 sztuk 5.000 i
29. Wkręty 6X20 82227 sztuk 5.000 ♦30. Nakrętki M 8 82146 sztuk 15.000
31. Nakrętki M 5 82146 sztuk 30.000
32. Nakrętki M 4 82146 sztuk 30.000 ♦
33. Nakrętk’ M 5 82146 sztuk 20.000 ♦
34. Nakrętki M 5 82146 sztuk 75.000 I
35. Smarowniczki M 8X1 proste sztuk 13.000 I36. Smarowniczki skośne M 10X1 sztuk 1.000 t
37. Wkręty cylindryczne 5X12 82227 sztuk 4.000 $
38. Wkręty cylindryczne 5X15 82227 sztuk 7.000 %
39. Imadło obrotowe wagi ca 40 kg sztuk 100

WG CENY ZATWIERDZONEJ PRZEZ KOM. CEN. ♦♦
27-K Z

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
GOOOOOGOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG
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Zarząd Portu Gdynia
wzywa do pracy

całą rezerwę robotników portowych — 
grup „A”, „B” i „C” od soboty, dnia 
29. 12. 62 r. godz. 23 do soboty, dnia 
5. 1. 1963 r. godz. 15 włącznie na wszy­
stkie zmiany za wyjątkiem I, II i III 
zmiany w dniu 1 stycznia 1963 r.

Z uwagi na duże nasilenie prac przeładun­
kowych w porcie, Zarząd Portu Gdynia 
oczekuje zgłoszenia się do pracy całej re­
zerwy robotników portowych. K-7293

"OOGG00O0GGGGGGG0OGGG00GGGO0G0OG

i :
; „CENTROSTAL”
! rejonowy oddział W POZNANIU !

zawiadamia swoich Odbiorców, że w cza­
sie od 10 do 31 stycznia 1963 roku

wstrzymuje sprzedaż
stali jakościowej, stali ciągnionej i taśmy 

Z POWODU INWENTURY
X Wyżej wymienione materiały zlecone do 
i odbioru z magazynu nr 3 przy ul, Spich- 
* rzowej, prosimy odebrać przed przewidzia- 
? ną inwenturą. 7127-K

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO 9 ha - 
sprzedam lub zamienię na 
male. Końozyński, Staro­
gard Gdański, Boczna 3.

G-18706
GOSPODARSTWO T ha -
budynek gospodarczy, wieś 
Maćki p-ta Łostowice, po­
wiat Gdańsk, sprzedam. 
Władysław Bladowski.

G-18816

KUPNO _ o
KWITY na węgiel 1" koks, 
drzewo opałowe kupię. — 
Gdańsk — Siedlce, Mal­
czewskiego 120. ___G-18786
„WARTBURGA” lub „Mo­
skwicza" w dobrym stanie 
kupię. Wiadomość kiero­
wać: Chełmno Fom. tel.
39i5. G-18802

in&

2 KOŁDRY wełniane oraz 
rowerek zagraniczny trój­
kołowy sprzedam. — 
Wrzeszcz, Jesionowa 18/7.

G-1876!
MASZYNĘ do szycia „Mi 
nerwa” czeską, stain dob­
ry, ceruje, wyszywa, obrę­
bia, wózek spacerowy — 
sprzedam z powodu wyjaz 
du. Badurek, Gdynia, Wał 
ki Młodych 24 — 2, róg 
Waszyngtona. G-8132
SILNIK marki „Tuxam” 
km 50 na chodzie, sprze­
dam. Stanisław Kohmke, 
Jastarnia, Ks. Stefańskie- 
gO 35, tel. 168. G-8131
SZYNY do kolejek ' „Piko” 
w odcinkach 321 mm dłu­
gości, proste i luki, cena 6 
zł sztuka, wysyłam za za­
liczeniem. Wytwórnia To­
rów do kolejek Eleiktr. 
Jerzy Tomaszewski, Szcze­
cin. Karłowicza 73. P-2103
„MOSKWICZA 403” (po 
szlifie) sprzedam okazyj­
nie. Wiadomość: Maksymi 
lian Pawłowski, Drewnica.

G-18813

LOKALE

FUTRO brązowe, kozy gór 
skie tanio sprzedam. So­
pot, Boh. Monte Cassino
46/3, tel. 520-84._____ F-2101
UBRANIE włoskie, elegan 
Ckie, nowe, 750 zł sprze­
dam. Pranschke, Wrzeszcz, 
Lendziona 5c. G-18800

MŁODE, bezdizietne mał­
żeństwo poszukuje pokoju 
(pusty) z ewent. używal­
nością wygód, trasa Gdy­
nia — Orłowo (członkowie 
spółdz. mieszkaniowej). — 
Oferty kierować „Dzien­
nik Bałtycki” Gdańsk pod 
„18753”. G-18753

MIESZKANIE wydzielone 
kupię. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” — Gdańsk pod 
„18764”._ G-18764
POKOJU, kuchni, ew. dwa 
z kuchnią wydzielone w 
trójmieście poszukuje mło 
de małżeństwo (członko­
wie sp-ni mieszkaniowej). 
Warunki do omówienia. 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki’ Gdańsk pod „18767”.

G-1-8767
DO wynajęcia pokój dwu­
osobowy. Oliwa, ul. Lesz­
ka Białego 40i G-18771
MŁODE małżeństwo, archi 
tekci, poszukuje ładnego 
pokoju w trójmieście* O- 
fert „Dziennik Bałtycki” 
Gdańsk pod „18776”.

G-18776
POSZUKUJĘ na okres ro­
ku wydzielonych 2 pokoi 
z kuchnią. Płatne z góry. 
(Członek sp-ni). Knapik, 
Gd. — Oliwa, Leszka Bia­
łego 15. G-18778
POSZUKUJĘ pokoju z ku 
chnią wydzielone lub po­
koju. Sopot, Jana z Kolna 
25; 4, Stefan Rąpała.

G-18785
W GRUDZIĄDZU 2 poko­
je z kuchnią zamienię na 
podobne w Gdyni. Oferty 
„Dziennik Bałtycki” Gdy­
nia pod ^ „S-8114”. G-8114
TRZECH panów poszukuje 
pokoju na terenie trójmia 
sta. Zgłaszać: Kamienny
Potok, ul. Wejherowsika 
13 7. G-18793
B\ DGOSZCZ: mieszkanie
trzypokojowe, samodzielne, 
ładne, zamienię na podob­
ne lecz mniejsze (może 
być jednopokojowe) w 
trójmieście. Oferty „Dzień 
nik Bałtycki” Gdynia pod 
„S-8133”. G-8133
KOMFORTOWE 2 garso­
niery, pełne wyposażenie, 
centrum Gdyni zamienię 
na 2,5 pokojowe. Oferty — 
„Dziennik Bałtycki” Gdy­
nia pod „Wytworne”.__
POZNAN:"’ pokój. kuchnia 
komfort, centrum, zamie­
nię na podobne, najchęt­
niej Wrzeszcz. Wiadomość: 
Wrzeszcz, Partyzantów 27/3 

G-1-8799
POKOJU Sopot — Gdynia 
poszukuje małżeństwo bez 
dzietne. Oferty Wrzeszcz, 
skrytka 93. G-18807
RODZINA poszukuje poko 
ju do sezonu. Warunki do 
bre. Oferty „Dziennik Bał 
tycki” Gdańsk pod „So­
pot”.   G-188110
ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kuchnia Bydgoszcz, Łoikiet 
ka 4 na jeden pokój w 
Sopocie. Dr Krzyżanowski, 
Sopot, 20 Października 780 
m. 3. P-2102
LUBLIN: pokój z kuchnią, 
łazienką, c.o. zamienię na 
większe w Gdańsku. Wia­
domość: Jam Połgam, Lub­
lin, Aleje Racławickie 23/2 
blok 1. G-18815

DZIENNIK BAŁTYCKI

mnucMi
gdyńska

DYREKCJA BUDOWY OSIEDLI ROBOTNICZYCH W GDYNI
zawiadamia

o przeniesieniu swoich biur
7. pomieszczeń przy ul. Grabowa 2 do willi Zakładów Wodociąg,

przy ul. Witomińskiej nr 19-21, a równocześnie z okazji/NADCHODZĄCEGO NOWEGO ROKU
najszczersze życzenia wszelkich pomyślności w życiu osobistym 
i najlepszych osiągnięć w pracy zawodowej i społecznej wszyst­
kim pracownikom przedsiębiorstw, zakładów, instytucji i urzę­
dów, związanych w jakikolwiek sposób z naszym budownictwem 
mieszkaniowym, w imieniu pracowników Gdyńskiej DBOR oraz 

własnym składają:
8127-G DYREKTOR, POP I RADA ZAKŁADOWA

\ RADA I ZARZĄD SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW ..ROZWÓJ” 
ś w Gdańsku, z siedzibą w Gd. - Wrzeszczu, ul. Kochanowskiego 75

poleca swoje wyroby i usługi
w zakresie:

O' opakowań papierniczych i tekturowych, druków akcyden­
sowych, zaproszeń ślubnych i wizytówek w kolorach itp.,
porządkowania akt gospodarczych i organizacji archiwów 
zakładowych,

9

9 pocztówek dźwiękowych (płyty pocztówkowe) najpopular­
niejszych wykonawców krajowych i zagranicznych z włas 
ną dedykacją i bez.

oraz składa swoim Zleceniodawcom, Odbiorcom i członkom 
spółdzielni

serdeczne życzenia noworoczne
33-K

POMOC dochodząca do 
trzyosobowej rodziny, po­
trzebna lub emerytka na 
kilka godzin dziennie. Re­
ferencje konieczne. — 
Wrzeszcz, Jesionowa 18/7.

G-18763
LEKARKA poszukuje do­
chodzącej opiekunki db 
dziecka (10 mieś.) Wrzeszcz 
Grunwaldzka 116, m. 4
godz. 16 —^20._ G-18781
GOSPOSIA lub pomoc do­
mowa potrzebna. — 
Wrzeszcz Topolowa 1 m. 3.

G-18790
DOCHODZĄCA opiekunka 
do dwuletniego dziecka od 
1 stycznia potrzebna. Gdy­
nia, 3 Maja 37 ,,B”' m. 12, 
tel. 21-74-82, zgłaszać w 
godz. od 16 — 18. G-8125 
OSOBA do pilnowania 
dwuletniego dziecka w 
godz. 14 — 19, potrzebna. 
Gdynia, Komandorska 11 
m. 13. G—8099
OPIEKUNKA do 3-łetnie- 
go dziecka dochodząca od 
zaraz potrzebna. Osiecka, 
Wrzeszcz, Pniewskiego 5, I 
p zgłaszać się po godz. 18 

G-18805

SZAROCH Franciszek — 
Gdańsk, Kartuska 75 b zgu 
bił przepustkę stałą Stocz
ni G d a ńskiej. _____ G-18769
KORDEK Józefj Gdynia 
zgubił legitymację służbo­
wą nr 1201.__________P-2Q98
UNIEWAŻNIAMY skradzio 
ną pieczęć zakładu ■ usługo 
wego o następującym 
brzmieniu: Spółdzielnia In 
walidów „Zwycięstwo” w 
Lęborku, Warsztat Wulka­
nizacyjny Usługowy,

PG-2099

ZAKŁAD Doskonalenia Za 
woćLowego we Wrzeszczu, 
Miszewskiego 12, telefon 
41-3-62 rozpoczyna w dniu 
9 stycznia 1963 r. o godz. 
17 w świetlicy kursy na 
tytuł robotnika wykwalifi 
kowanego, czeladnika i mi 
strza w zawodach: ślusar­
skim, elektrycznym, stolar 
skim, murarskim, fryzjer­
skim, krawieckim i innych 

K-7224
KOREPETYTOR do chłop­
ców bliźniąt pierwszoltlaisi 
stów pilnie potrzebny. 
Gdynia, Bema 27/18, tel. 
21-54-24. G-18808

GARAŻ do wynajęcia o- 
bck przystanku tramwajo­
wego dworca Oliwa, Der- 
dowskiego 1. G-18784
POMIESZCZENIE skanali­
zowane 40 m kw. w Orło­
wie, nadające się na garaż 
wydzierżawię. Tel. 2-94-98.

G-8118

SKÓRNE — weneryczne 
specjalista dr Borowicz, 
Sopot, Dąbrowskiego 1/5 — 
boczna Chopina. G-8082

INDYWIDUALNY okręg 
kominiarski w krakows­
kim zamienię na Wybrze­
żu. Oferty 21335 „Prasa”
Kraków,_ Wiślna 2.___ K-24

; ZAOPIEKUJĘ się niemów 
* lęciem u siebie w domu 8 

godzin (opieka b. dobra). 
Sopot, ul. Architektów 
3a/3, PG-2100

PRZETARCI,MlCVTAC
Gdański Zarząd Aptek, Gdańsk, ul. Chmiel­

na 47-52 ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie:

1. 1000 sztuk puszek do apteczek z blachy 
białej 0,30 — 35 mm. średn. 175 mm, wys. 
220 mm, z zamknięciem mimośrooowym, 
litografowane,

2. 1000 sZit. puszek jak wyżej średn. 175 mm, 
wys. 100 mm,

3. 500 sztuk puszek jak wyżej średn. 175 mm 
wys. 380 mm,

4. 5000 sztuk instrukcji drukowanych na sty- 
lonie.

Wzory można oglądać w Laboratorium Ga­
lenowym — Wrzeszcz, ul. Aldony 2 a.

Otwarcie ofert nastąpi 15 stycznia 1963 r. 
o godz, 10 w' Gdańskim Zarządzie Aptek — 
Gdańsk, ul. Chmielna 47-52, pokój nr 24, a ter­
min składania ofert do dnia 10 stycznia br.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie dowolny wy 
bór oferenta. 32-K

Wojewódzkie Przeds. Hurtu Spożywczego — 
Hurtownia w Gdańsku ogłasza drugi przetarg 
ograniczony na sprzedaż samochodu ciężaro­
wego marki „Barkas” o ładowności 800 kg nr 
rej. GK 38-54. Cena wywoławcza wynosi 12.600 
złotych.

Przetarg odbędzie się dnia 5 stycznia 1963 r. 
o godz. 10 w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Klinicz­
na 2 a.

Pojazd można oglądać codziennie od godz. 
8 — 14. W razie niedojścia do skutku drugie­
go przetargu, przetarg trzeci odbędzie się w 
dniu 21 stycznia 1963 r. o godz. 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i osoby prywat 
ne za okazaniem zezwolenia z Wydz. Komuni­
kacji Prez. W RN w Gdańsku.

Biorący udział w przetargu obowiązani są 
do wpłacenia wadium w wysokości 10 procent 
ceny wywoławczej w kasie,hurtowni najpóźniel 
W przeddzień przetargu. 25-K

Dyrekcja Gdańskich Restauracji Dworcowych j 
„W A R S” !

zawiadamia wszystkich podróżnych PKP, 
korzystających z usług „Wars-u” na dwor­
cu Gdańsk Gł„ iż od dnia 30. 12. 1962 roku 
w związku z kapitalnym remontem budynku

nasze
tf ogrrsB o lexeme

jedynie do sprzedaży towarów handlowych j 
z bufetu w sali restauracyjnej oraz wąskie- ♦ 
go asortymentu dań gorących. 23-K *

-r ♦

Spółdzielnia Inwalidów „Rozwój” w Gdańsku

poszukuje lokalu
na poradnię krawiecką ok. 30 m kw. 

w Gdańsku łub Wrzeszczu.
Oferty prosimy składać w biurze spół­

dzielni w Gd.-Wrzeszczu, ul. Kochanow­
skiego 75 . 34-K

| P. P. „DOM KSIĄŻKI”
$ zawiadamia, że
X SPRZEDAŻ LOSÓW 8 LOTERII

KSIĄŻKOWEJ
została przedłużona 

do dn. 28 lutego 1963 r.
% a termin realizacji losów zwyczaj-
▲ nych i premiowych do dnia 31 marca
i 1963 roku.
♦ Jednocześnie PP ,.Dom Książki” zaprasza
♦ swoich Klientów do wzięcia udziału w lo-
| terii książkowej. 29-K

Zakład Leczniczo - Zapobiegawczy w Stoczni 
Gdańskiej zatrudni od stycznia laborantkę ana­
lityczną. Zakwaterowanie zapewnione. Zgłoszę 
nia osobiste u kierownika laborat. G-18803

Biuro Projektów Budownictwa Morskiego w 
Gdańsku, Wały Piastowskie 24 zatrudni na­
tychmiast: 2 inż. okrętowców lub mechan ków 
ze znajomością zagadnień okrętowych i czte­
roletnią praktyktykę, 1 mgr inż. konstrukcji bu 
dowlanego, posiadającego uprawnienia budo­
wlane i sześcioletnią praktyką w projektowa­
niu i wykonawstwie. 1 mgr inż. budownictwa 
lądowego na stanowisko starszego weryfikato­
ra posiadającego uprawnienia budowlane i dłu­
goletnią praktykę oraz 1 asystenta ze znajo­
mością maszynopisania. Zgłoszenia osobiste w 
dziale kadr, pokój 302. 21-K

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej — Wy 
dział Budownictwa. Urbanistyki i Architektu­
ry w Kartuzach zatrudni natychmiast Inżyniera 
architekta na stanowisko projektanta do ze­
społu urbanistycznego oraz inżyniera budowla­
nego na stanowisko pracy nadzoru budowlane­
go. Mieszkanie zapewnione. Warunki płacy do 
omówienia na miejscu. 19-K

Tczewska Stocznia Rzeczna zatrudni następują­
cych pracowników: konstruktorów, budowni­
czych technologów oraz, ekonomistów do dzia­
łu zaopatrzenie. Istnieje możliwość uzyskania 
W terminie późniejszym mieszkania z budow­
nictwa zakładowego. Zgłoszenia przyjmuje się 
oa rrveisou w dziale kadr. 17-K

Starszego mistrza warsztatowego oraz monte­
rów samochodowych zatrudni od zaraz Techni­
czna Obsługa Samochodów Gdańsk - Oliwa, 
ul. Grunwaldzka 339. 18726-G

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Budowlana Spółdzielnia Pracy im. F. Dzier­
żyńskiego w Oliwie, ul. Grunwaldzka 355 — 
zatrudni od zaraz: inżyniera lub technika na 
stanowisko inspektora kontroli technicznej. Wa 
runki płacy wg układu zbiorowego w budow­
nictwie. 18801-G

Dyrektorowi handlowemu Czesławowi i kol. 
Bolesławowi Piotrowskim w związku ze 
zgonem

Chemików, technologów wody i ścieków — za­
trudni Instytut Gospodarki Wodnej, Wrzeszcz, 
ul. Jaśkowa Dolina 14. 18795-G

Zakłady Elektrotechniczne Aparatury Morskiej 
PT w Dzierzgoniu, pow. Sztum, zatrudni z dn. 
1 stycznia 1963 roku pracownika na stanowi­
sko kierownika magazynu branży metalowej 
i elektrotechnicznej z wykształceniem średnim 
i 3-letnią praktyką na tym stanowisku. Wa­
runki płacy i mieszkaniowe do uzgodnienia na 
miejscu w dziale ekonomicznym. 26-K

Fundusz Wczasów Pracowniczych — Zarząd 
Okręgu Wczasowego w Gdańsku, ul. Kalinow­
skiego nr 5 — 6 zatrudni od zaraz: inspektora 
technicznego do spraw bhp oraz nadzoru nad 
maszynami. 'Wymagane kwalifikacje — wy­
kształcenie wyższe lub średnie w zakresie me­
chaniki, znajomość maszyn gastronomicznych, 
znajomość przepisów bhp oraz praktyka, tech­
nologa żywienia — wykształcenie wyższe lub 
średnie i co najmniej 3-letnia praktyka w za­
wodzie, księgowego ze znajomością prowadze­
nia kasy i 3-letnią praktyką oraz maszynistkę 
7. praktyką. Warunki pracy i płacy do omówie­
nia na miejscu pokój nr 39. I piętro. 23-K

OfC^
wyrazy serdecznego współczucia składa

dyrekcja. POP. Rada Zakładowa 
i pracownicy Miejskiego Handlu 
Detalicznego Art. Spoż. w Gdyni

G-8102

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy z powodu zgonu na­

szego ukochanego męża i ojca
ś. t P.

Jana Wolfa
b. działacza przedwojennej Polonii Gdańskiej
dali dowody życzliwości i wzięli udział w 
pogrzebie, serdeczne „Bóg zapłać” składa 
G-18791 żona i rodzina

S. t P.

Anna Sienkiewicz
zasnęła na wieczny odpoczynek po cięż­
kich cierpieniach dnia 28. 12. 1962 roku, 
W wieku lat 58.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kap 
licy na cmentarz w Gdańsku-Oruni nastą­
pi w dniu 2 stycznia 1963 r. o godz. 14.30, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębo­
kim smutku
18843-G mąż, córka i synowie

^T-,Nł.TK. dat typki” Gdańsk Tars Dr?ewny 3/7. TELEFONY: centrala — 31-50-41, sekretariat redakcji 31-35-60 dział miejski 31-45-U .D^IuNNUK BALTIC , -• szczerze” 31-21L27 hala maszyn 31-26-51, Inne działy łączy centrala Redakcja nocna 81-35-66. Biur*
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PROSIMY O BUTY
Pracuję w Miejskim Za­

rządzie Dróg i Mostów w 
Gdańsku. Jeszcze przed na­
dejściem mrozów i śnie­
gów, tzn. na początku grud­
nia, brukowaliśmy ulice 
Szuberta i Traugutta we 
Wrzeszczu. Kto o tej porze 
roku rozgrzebuje w mieście 
ulice, musi albo być pe­
wien, że warunki atmosfe­
ryczne nie prędko się zmie­
nią i pozwolą skończyć za­
czętą pracę, albo tak ją zor 
ganizować, żeby zdążyć 
przed mrozami i śniegiem. 
Mogliśmy z powodzeniem 
zdążyć. Ulice mogły być 
już dawno skończone. Tyl­
ko że materiał do budowy 
nawierzchni dowoził nam je 
den, a najwyżej dwa sa­
mochody. Zabrukowawszy 
więc swój odcinek, czeka­
liśmy biernie na dowóz 
kamienia. No i doczekaliś­
my się... śniegu i mrozu.

Teraz po niewczasie zna­
lazły się cztery ciężarów-

Natychmiastowa 
rea fee Ja
W piątek, 28 ub. m. w 

migawce pt. „Brakuje opry- 
chówek” pisaliśmy o czere­
dzie wyrostków tłoczących 
się w pasażu PSS, w gdań­
skiej Zbrojowni. Apelowa­
liśmy do PSS aby przepę­
dziło to wesele towarzy­
stwo, które pali tam papie­
rosy, robi „sztuczny tłok” 
— słowem szkodzi sobie 
i innym. Dzisiaj możemy 
donieść o jeszcze jednej 
młodzieżowej atrakcji,

Tego samego dnia, w 
którym ukazała się wspo­
mniana migawka, grupa 
młodocianych po dawnemu 
stała w pasażu beztroska 
i bezkarna, Ale w pewnej 
chwili (wieczorem) tuż pod 
nosem stróża w grubym 
kożuchu, rozległ się głośny 
strzał. Odbił się echem od 
kamiennego sklepienia i 
wywarł piorunujące wraże­
nie na licznych klientach. 
Ktoś się mocno wystraszył, 
komuś serce podskoczyło 
do gardła, bo choć huk 
pochodził prawdopodobnie z 
dziecinnego korkowca — 
ludziska są dziś nerwowi i 
zmęczeni.

Tak więc reakcja na na­
szą migawkę przyszła jesz­
cze w tym samym dniu. 
Oczywiście mamy na myśli 
reakcję ze strony krytyko­
wanej, a rozbrykanej mło­
dzieży.

A co słychać w PSS? 
Dziękujemy — uńaśnie wy­
świetla się w kinach kolo­
rowe reklamy zachęcające 
do zapisywania się na 
członków. Poza tym wszys­
cy zdrowi... (z)

Z Btir&mśSii 
wypadków

Tragicznie zakończyła się 
zabawa środkami pirotechnicz­
nymi dla 12-letniego Zbignie­
wa Wieruszewskiego z Gdyni. 
Wskutek nagłego wybuchu 
chłopiec doznał uszkodzenia 
obu gałek oczu oraz częścio­
wego poparzenia twarzy. Ka­
retka pogotowia odwiozła go 
do AMG. Bezpośrednio po 
wypadku nie można było 
stwierdzić, czy chłopcu grozi 
utrata wzroku.

tf * *
W Brętowie na ul. Słowac­

kiego samochód ciężarowy 
„Star” jadąc w kierunku 
Gdańska wpadł na zakręcie 
w poślizg i rozbił się na 
drzewie. W wypadku ciężkie 
obrażenia odniósł kierowca, 
którego przewieziono do AMG. 

* * *
We Wrzeszczu na skrzyżo­

waniu ulic Kościuszki i Chro­
brego samochód „Warszawa”, 
prowadzony przez Stanisława 
W., zderzył się z drugą „War­
szawą”, której kierowcą był 
Stefan P. Oba pojazdy zosta­
ły uszkodzone na ok. 7 tys. zł. 

* * *
Na ul. Traugutta we Wrzesz­

czu samochód osobowy „War­
szawa”, prowadzony przez 
Bogdana P., potrącił 22-letnią

ki do wożenia kamienia. 
Tylko, że tera? robota idzie
0 wiele wolniej. Tym bar­
dziej, że nie możemy się 
doprosić ciepłych filcowych 
butów. Wprawdzie kierow­
nik Zarządu Dróg i Mo­
stów polecił kierownikowi 
budowy wydać nam to obu­
wie, ale potem się okazało, 
że butów po prostu nie ma. 
Zresztą i polecenie się od­
mieniło, bo podobno bruka­
rzom i pomocnikom cieple 
obuwie nie przysługuje. Ina­
czej jednak mówi inspektor 
pracy, który powołuje się 
na zarządzenie Ministerstwa 
Gospodarki Komunalnej. Kto 
więc w końcu ma rację
1 kto pomoże nam rację tę 
wywalczyć?

Czytelnik
Nazwisko i adres 
znane redakcji 

Od Redakcji, Sprawę 
przekazujemy Wydziałowi 
Gospodarki Komunalnej 
Prezydium MRN w Gdań­
sku, z prośbą o PILNE 
rozpatrzenie. Wydaje nam 
się, że bez znajomości 
'’ upomnianego za. tądze- 
’ '•*.• zwykły rozsądek i 

^wiązek zapewnienia In 
dziom elementarnych wa­
runków do pracy — na­
kazują wydanie ciepłych 
butów i rękawic. Ale przy 
takiej organizacji pracy...

Mamy nadzieję, że Wy­
dział Gospodarki Komu­
nalnej nie będzie czeka! 
ze swą decyzją, aż pra­
cownicy MZDiM odmro­
żą sobie ręce i nogi...

---- 9-----Choinka 
u Inwalidów
Związek Inwalidów Wo­

jennych w Gdyni zawiada­
mia swych członków oraz 
podopieczne, aby w terminie 
do dnia 10 stycznia 1963 ro­
ku zgłosili swe dzieci do lat 
12 w biurze związku w celu 
udziału w choince noworocz 
nej, którą urządza zarząd 
z czynów społecznych.

Zgłoszenia w poniedziałki, 
środy i piątki w godzinach 
11-17.

W noc sylwestrową 
bawiono się wesoło
ale czasem zbyt... burzliwie

Tradycyjne pożegnanie Starego Roku i powitanie 
Nowego odbyło się w trójmieście bardzo wesoło. 
Nie było chyba lokalu, w którym nie urządzono by 
jakiejś zabawy sylwestrowej na większą czy mniej­
szą skalę i w którym nie byłoby kompletu gości, 
bronionego zamkniętymi drzwiami przed napływem 
nadliczbowych amatorów noworocznego szaleństwa. 
Przy dźwiękach orkiestry lub radia tańczono za­
równo w restauracjach i kawiarniach, jak i miesz­
kaniach prywatnych.

BEZTROSKIEGO nastroju 
zabawy nie psuł nawet 

mróz, chociaż wyjście z do­
mu połączone było nieraz z 
trudną przeprawą, zwłaszcza 
w Gdyni, gdzie ślizgawica 
uniemożliwiała swobodne 
przejście przez ulice, zanied 
bane chyba najgorzej z ca­
łego trójmiasta.

Po zganieniu Gdyni za za­
niedbane ulice trzeba ją jed 
nak pochwalić za najkultu- 
ralniejszy przebieg zabaw: 
raz tylko wezwano Pogoto­
wie Ratunkowe do zatrucia 
alkoholem, a milicji — ani 
razu.

Ani razu nie wzywano też 
milicji w Sopocie, za to sym­
patyczni Stróże porządku pu­
blicznego otrzymali wiele te­
lefonów z serdecznymi życze­
niami noworocznymi. Bodaj­
by praca pogotowia milicyj­
nego sprowadzała się wyłącz­
nie do odbierania tak miłych 
telefonów!
Mniej miłe telefony mia­

ło sopockie pogotowie, wzy- 
wrane do kilkunastu wypad­
ków pobicia, a raz nawet do 
bardzo poważnego zatrucia 
alkoholem. Sprawa tym 
przykrzejsza, że zatrutym 
był miody 22-letni chłopak, 
a miejscem zabawy — pry­
watne mieszkanie, w którym 
pod nieobecność rodziców 
młodzież w wieku od lal 
14 (!) urządziła sobie... bar­
dzo niekulturalną zabawę. 
Podobno młodość musi się 
wyszumieć! Ale dorośli zro­
biliby znaczme lepiej, oka­
zując tej młodzieży mniej 
zaufania i nie pozostawia-

Z kroniki sądowej
Rok więzienia i grzywna 
za kradzież mienia społecznegn

28 grudnia odbyła się 
przed Wydziałem Karnym 
Sądu Powiatowego dla m 
Gdańska rozprawa przeciw- 
koo Czesławowi Scińskiemu 
z Wrzeszcza, oskarżonemu o 
kradzież mienia społeczne­
go, a mianowicie sprzętu in­
stalacyjnego, o wartości kil­
ku tysięcy złotych, na szko­
dę Państwowego Przedsię­
biorstwa Instalacji Sanitar­
nych w Gdańsku,

Przebieg sprawy był nastę 
pujący:

W nocy z 6 na 7 sierpnia 
1962 r. dwuosobowy patrol 
milicyjny zauważył na ul. 
Pomorskiej w Oliwie dwóch 
mężczyzn niosących ciężkie 
teczki. Gdy jeden z milicjan 
tów zawołał: „Stój! Milicja” 
— obaj porzucili teczki i za­
częli uciekać. Jednemu z 
nich udało się zbiec, a dru­
giego, którym był właśnie o- 
skarżony, znaleziono w piw­
nicy jednego z nowo wybu­
dowanych bloków.

Zatrzymano go w areszcie 
do rozprawy sądowej. Zez­
nawało na niej ponad 20 
świadków.

Przewód sądowy wykazał, 
że oskarżony dopuścił się za 
rzucanej mu kradzieży. Sąd
wydał wyrok skazujący o- 
skarżonego Czesława Sciń- 
skiego na 1 rok więzienia z

Czyi gołąb?
Na ulicę Ogarną 37 w 

Gdańsku do mieszkania nr 5
, przybłąkał się gołąb, który

Barbarę Orlikowską z Wrzesz- ^ - i ł-. uar_
cza. Z ciężkimi obrażeniami 1 widocznie CZUje Się Ul Dar 
przewieziono ją rio iii Kliniki dzo obco i tęskni, gdyż me 
Chirurgicznej AMG.* * *

W Oruni, jadący ul. Jed­
ności Robotniczej samochód
osobowy „Warszawa”, należą- _ ^_____
cy do Gdańskiej St-oezni Rze- * . którv na newno teżcznej, najechał na tył zatrzy-' fcl.c .’ KW?ry na Pewn° iez 
raniące?;« sie sam o Hi o cię- JUZ Się n epoko l O swego 
żarowego „star” z Fabryki , ptaka powinien jak najszyb 
Maszyn i Odlewni w Gniewie

chce jeść i z trudem tylko 
daje się do tego przymusić.

Gołąb ma na nóżce obrącz 
kę z napisem P 11300. Wła-

laszyn i Odlewni w umowie. : • txxlanvWarszawa” została poważnie cieJ. ^glosie się poa poaany
uszkodzona. wyżej adres, (rt)

zaliczeniem mu aresztu od 
7 sierpnia 1962 r., oraz na 
grzywnę 2.000 zł i opłatę 
kosztów sądowych, b. k.

—Q----

»Ort» is«
otwiera w Sopocie
sekcję turystyki
Dotąd mieszkańcy Sopotu 

chcąc wziąć udział w wy­
cieczce krajowej czy zagra­
nicznej, organizowanej przez 
„Orbis”, musieli zapisywać 
się w Gdańsku. Obecnie 
Gdyński oddział „Orbisu” o- 
twiera w Sopocie sekcję tu 
rystyki krajowej i zagranicz 
nej.

Pierwszą wycieczką zagra 
niczną na którą już można 
się zapisywać, będzie 6-dnło 
wa wycieczka koleją (I kla­
są) do Pragi. Koszt jej wy­
nosi 1940 zł. Wyjazd 19 mar 
ca, o tyle wygodny dla 
mieszkańców Wybrzeża, że 
nie trzeba dojeżdżać, jak to 
zwykle bywa do Warszawy, 
ale od razu wsiąść do wago 
nu wycieczkowego w Gdyni,

Następna wycieczka, na 
którą również można już się 
zapisywać, chociaż nie usta­
lono jeszcze dokładnego ter 
mi nu (wiadomo tylko, że na 
stąpi po 15.11) jest to 8-dnio 
wa wycieczka do Moskwy, 
również koleją w cenie 2.310 
złotych.

W przygotowaniu jest a- 
trak'vjna wycieczka krain 
wa. Dokąd? Informacji j 
dzielają placówki Orbisu.

<t)

jąc jej tak samopas w miesz 
kaniu.

Gdańska MO nie miała ty­
le szczęścia co jej koledzy 
z Gdyni i Sopotu: musiała 
aż 50 razy wyjeżdżać na za­
bawy zarówno publiczne jak 
i prywatne, aby gasić zbyt 
gorące temperamenty zwo­
lenników nadmiernego picia 
alkoholu. Sporo wyjazdów

twarzy oraz ponad 30 wy]aż 
dów w teren. Rekord orygi­
nalności pobili dowcipnisie 
ze Zwierzna pow. Nowy 
Dwór, którzy o nółnocy rzu­
cili na salę zabawy sylwe­
strowej petardy. Powstała 
panika nie do opisania. Lu­
dzie rzucili się do okien, wy 
skakiwali na dwór. co nie 
obyło się bez licznych obra­
żeń, ze złamaniem nogi 
włącznie.

Jak nas poinformowano do­
datkowo — ubiegły rok był 
w Elblągu znacznie spokoj­
niejszy. A jako ciekawostkę 
podajemy, że np. 2 lata temu 
Pogotowie Ratunkowe nie 
miało w tym mieście ani jed­
nego zgłoszenia.
Również „wesoło” spędzał 

noc personel Pogotowia w 
Starogardzie. Tak burzliwej 
nocy nie pamiętają najstar­

Więcej trocin
Trociniak, czyli piec 

opalany trocinami ma 
swą tradycję i dobre 
imię, ale — by je pod­
trzymać — trzeba mieć 
do tego trociny.

Sympatyczny sklep z 
artykułami gospodarstwa 
domowego MHD nr 19 
przy ul. Lawendowej w 
Gdańsku (a dokładnie — 
magazyn lego sklepu) ma 
taki piec, ale przeważnie 
nie ma trocin. Fakt ten 
wpływa nie tylko na 
złe imię pieca, jak naj­
gorsze samopoczucie skle­
powego personelu (latają­
cego ogrzać się do maga­
zynu, jeżeli w piecu się 
pali), ale także i na opi­
nię tych pracowników dy­
rekcji MHD, którzy po­

winni pamiętać o tym, 
że zimą jest zimno, o 
szczególnie wówczas kie­
dy jest mróz.

Nie widzimy doprawdy 
konieczności stosowania w 
sklepie MHD nr 19 „zim­
nego wychowu”, o czym 
zawiadamiamy dyrekcję, 
prosząc, żeby trociny do­
stawiane byłą tam częś- 

w większych >!oś- 
(ir)

ciej i 
ciach.

Kt» ich popchnie?
Dwutorowa szosa prze­

lotowa Wrzeszcz — Oliwa 
jest od kilku tygodni go­
towa. Dzielni drogowcy 
uporali się także z węz­
łem przy Al Wojska Pol­
skiego. Zniknęły spycha­
cze i wywroiki, ale kto 
dokończy pozostałe pra­
ce?

Kto zlikwiduje dwa 
prowizoryczne ■ przejazdu 
przez tory tramwajów* 
naprzeciw ul. Szymanow­
skiego lub — co jest nie­
celowe — przez właściwe 
oznakowanie nada im ran­
gę przejazdów nie zagra­
żających bezpieczeństwu 
ruchu? A kto skłoni 
WPKGG do przywrócenia 
dawnej trasy autobusów 
110 i 116 i wznowienia 
ich kursowania przez ul. 
Szymanowskiego?

Chyba te ważne spra­
wy nie będą zależne od 
pogody lub czyjegoś hu­
moru? I kto nam te 
sprawy wyjaśni?

(a)

do pobitych miało też Pogo­
towie Ratunkowe, w tym do 
dwóch poważnych wypad­
ków rozerwania się petardy, 
zakończonych ranami szar­
panymi dłoni i urazem ga­
łek ocznych. Oczywiście a- 
matorzy efektownego nowo­
rocznego huku byli już pod 
dobrą datą. To jeszcze jeden 
sygnał, że należy stanowczo 
zakazać rzucania petard i... 
karać, karać! zanim ofiary 
same tak tragicznie się uka­
rzą...

A po tym smutnym momen­
cie i jeden moment wesoły: 
zawezwano Pogotowie Ratun­
kowe do chorej babci. „Może

si pracownicy tej placówki. 
Głównie jednak nadużywali 
napoi alkohęlowyęh.. miesz­
kańcy powiatu. Jednym sło­
wem ani lekarz, ani dyżurni 
nie mieli chwili odpoczyn­
ku. Z okazji zajęcia wszyst­
kich prawie mieszkańców 
miasta sylwestrowymi zaba­
wami skorzystać chcieli tak­
że dwaj młodzi 13-letni 
chłopcy. Zostali zatrzymani 
przez funkcjonariuszy MO 
na próbie włamania do kio­
sku. 5 dalszych osób „odpo­
czywa” obecnie w areszcie 
milicyjnym, w tym jedna za 
nieodpowiedzialne rzucanie

trzeba Ją zabrać do szpita­
la?”. Nie, nie trzeba było. 
To tylko rodzina wybierała 
się na zabawę sylwestrową i 
nie chciała babci samej zo­
stawiać w domu. Można wi­
docznie ! tak!
Siadami Gdyni poszli tak­

że mieszkańcy TCZEWA. 
Ani Pogotowie Ratunkowe, 
ani Milicja Obywatelska nie 
miała w noc sylwestrową 
pracy. Umiarkowanie w 
konsumpcji napoi wyskoko­
wych, wesołe, ale spokojne 
zabawy — oto obraz wejścia 
w Nowy Rok społeczeństwa 
tego miasta.

Niestety, nie można podob 
nie określić „obchodów” wi­
gilii noworocznej w ELBLĄ 
GU i STAROGARDZIE. I 
mimo, że dyżurny oficer MO 
w Elblągu stwierdził, że „by 
ło spokojnie i grzecznie”, 
jednak dowiedzieliśmy się, 
nam tylko wiadomymi ścinż 
kami. że tak sielsko to tam 
nie było. Pogotowie Ratun­
kowe miało np. pracy, jak 
w żadnym z ubiegłych Syl­
westrów. 14 wizyt w przy­
chodni eh'1 licznej, takich 
o własnych sdach. ale wy­
magających łatania głębo­
kich nieraz ran głowy i

petard na centralnych uli­
cach i placach miasta.

Jednym słowem Stary 
Rok zakończył się nieco 
zbyt burzliwie. Miejmy na­
dzieję, że obecny 1963 bę­
dzie znacznie spokojniejszy!

(rt-ao)
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W Gdyni coraz ładni}
W 1962 roku wiele się w 

Gdyni zmieniło na lepsze. 
W poważnym stopniu upo­
rządkowano miasto, likwidu 
jąc m. in. siedlisko bara­
ków, otaczających halę tar­
gową, zmieniając całkowicie 
wygląd dzielnicy.

Dużą rolę odegrały w 
tych porządkach czyny spo 
łeczne i pomoc zakładów 
pracy. W roku 1962 zapło­
nęła w Gdyni tysięczna lam 
pa, wykonana ze środków 
poza inwestycyjnych.

A jeśli jeszcze dodać, że 
w stosunku do roku 1959 
trzykrotnie wzrosła 
wyk ona ny ch elewaci
trzeba przyznać, że 
wie” Gdyni wykazu' 
troskę o estetykę swej 
sta. (rt)

Aleja honorowego krwiodawstwa 
zatacza coraz szersze kręgi

w minioną sobotę odbyło 
się w Gdańsku spot­

kanie działaczy czerwono- 
krzyskich, pracowników Wo 
jewódzkiej Stacji Krwiodaw 
stwa, reprezentantów insty­
tucji społecznych, poświęco­
ne ocenie rocznych efektów 
akcji honorowego krwiodaw 
stwa. Obecni byli m. in. kie 
równik Wydziału Zdrowia 
Prez. WRN Zygmunt Urban, 
sekretarz komisji socjalnej 
KW PZPR Wiśniewski, dy­
rektor Stacji Krwiodawstwa 
dr Swica, kierownik Oddzia 
łu Woj. PCK Zofia Bełdo- 
wicz i in.

A oto ocena wyników tej 
pięknej akcji społecznej. Jej 
początki sięgają roku 1960. 
Jak każdy początek, tak i 
ten był trudny i może mało 
efektowny: zgromadzono tyl 
ko 50,2 litra krwi.

Następny rok wzbogacił 
szpitale i kliniki o 316,6 li­
tra krwi, leku niezbędnego 
w nowoczesnym lecznictwie 
i — jak dotąd — niezastąpio 
nego. *

Ale już rok 1962 można 
traktować jako przełomo­
wy: z jednej strony bo­
wiem nastąpił znaczny 
wzrost realnych wyników 
akcji, a jednocześnie a 
drugiej — obserwuje się 
podniesienie poziomu świa 
domości społeczeństwa, 
które tak ofiarnie i ze zro 
zumieniem reaguje na a- 
pele, wzywające do odda­
wania krwi. Mianowicie 
w ciągu roku pobrano od 
honorowych dawców 666,8 
litrów krwi (zakładane ro 
czne osiągnięcia — 561 I.). 
Należy podkreślić, że w 
tym okresie bardzo znacz 
nie zaktywizowały się po­
wiaty. Niektóre z nich 
(SZTUM, MALBORK, KAR 
TUZY i PRUSZCZ) blis­
ko dwukrotnie przekroczy 
ly zamierzenia w tej dzie 
dżinie.
Warto również wspomnieć 

o krwiodawstwie rodzin­
nym, które łącznie z honoro 
wym dało w województwie 
1459 1. krwi. A czy wiecie, 
od ilu osób trzeba ją było 
pobierać, by otrzymać taki 
wynik? Otóż „przez ręce” 

mia i członków ekip lekarsko - pie 
lęeniarskich przewinęło się

ilość
to

U’0-
:’iżą

7.582 osoby. Nie koniec na 
tym: tę liczbę trzeba co naj 
mnił.j podwoić, wówczas o- 
trzymamy faktyczną liczbę 
tych, którzy oferowali swą 
krew. ale z pewnych wzglę 
dów (lekarskich) zostali zdys 
kwalifikowani. Niemniej 
prawdziwym m!ernik!em 
społecznego wyrobienia bę­
dzie liczba i rzeczywistych 
i niedoszłych krwiodawców,

A teraz kilka ciekawostek. 
Nasze województwo znajdu­
je się w krajowej czołówce 
nie tylko w konkretnych 
wynikach krwiodawstwa, ale 
i... bardzo rygorystycznych 
badań, którym poddaje s?ę 
kandydatów na dawców. 
Nie rezygnuje się tu ze skru 
pulatności tych badań, nie 
ma mowy o tym. by ktokol­
wiek — wobec kogo istnieją 
jakieś lekarskie orze^iw- 
wskazania — mógł oddać 
krew, troska o zdrowie po­
tencjalnego dawcy jest, na 
pierwszym planie.

W tym świetle nikogo chy 
ba nie dziwi, że zanim czło­
wiek odda swą krew podda 
wany jest piętnastu najróż­
niejszym badaniom, które 
wykluczają najdrobniejsze 
nawet pomyłki i przeocze­
nia w kwalifikacji.

I jeszcze jedno: pobrana 
krew. zanim trafi do szpita­
la lub kliniki, poddawana 
jest jeszcze wielu „zabie­
gom” i „obróbkom”. Zilu­
struje to wymownie nastę­
pująca liczba: dla owych 
1459 litrów krwi wykonano 
200 tysięcy badań i analiz!

Nowy rok jest tradycyj­
nie okazją dla składania ży­
czeń. Oby akcja honorowe­
go krwiodawstwa w roku 
1963 przyniosła jeszcze lep­
sze efekty — tego życzymy 
wszystkim tym, którzy nad 
tym pracują na co dzień.
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